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Pobyt przedstawicieli Krajowej Rady Narodowej 
i Rządu Jedności Narodowej w Moskwie

Moskwa (PAP). W czwartek. 23 maja przy­
byli do Moskwy: Prezydent KRN Bolesław Bie­
rut, wiceprezydent KRN Stanisław Szwalbe, mi­
nister obrony narodowej marszałek Michał Rola- 
Żymierski, premier Rządu Jedności Narodowej 
Edward Osóbka-Morawski, wicepremier Rządu 
Jedności Narodowej i minister Ziem Odzyska­
nych Władysław Gomułka, minister przemysłu 
Hilary Minc, minister kultury i sztuki Włady­
sław Kowalski, I wiceminister obrony narodo­
wej gen. Marian Spychalski, szef sztabu gen. bro­
ni Władysław Korczyc oraz minister pełnomoc­
ny Józef Olszewski. Na lotnisku moskiewskim 
przybyłych powitali: minister spraw zagranicz­
nych ZSRR Mołotow, zastępca ministra spraw

Trudności gospodarcze Polski na konferencji 
ministrów aprowizacji

(ch) Waszyngton (PAP). Delegat polski na 
konferencji ministrów aprowizacji, zwołanej 
przez urząd do spraw rolnictwa i wyżywienia 
„FAO“, oświadczył, iż narody świata muszą ści­
śle współpracować, aby zapobiec w przyszłości 
również ciężkiej sytuacji żywnościowej.

Aby uniknąć klęski głodu, należy opracować 
ogólny plan wyżywienia świata. Zeszłego lata 
sytuacja żywnościowa została źle oceniona pra­
wie we wszystkich krajach i dzięki temu okazało 
się, że w chwili obecnej brak prawie 30% zboża, 
koniecznego dla wyżywienia świata. Mimo po­
mocy, okazanej Polsce przez UNRRĘ, obywatele 
polscy otrzymują dziennie 218 gramów chleba 
i to w kraju, w którym chleb stanowi 60% dzien­
nej diety kalorycznej.

W chwili największego kryzysu żywnościowego 
narody sojusznicze okazały nam pomoc. W imie­
niu rządu polskiego wyrażam wdzięczność gene­
ralnemu dyrektorowi UNRRY, La Guardia za 
jego wysiłki w sprawie zdobycia zboża tak ko­
niecznego dla państw dotkniętych klęską głodu. 
Trudności gospodarcze Polski nie trudno wytłu­
maczyć. Podczas drugiej wojny światowej Pol­
ska 2 razy była polem straszliwych walk. W roku 
1939 Niemcy wtargnęli do Polski, niszcząc 
wszystko po drodze. W roku 1944—45, kiedy 
rozpoczęła się ofensywa Armii Czerwonej, 
wzdłuż i wszerz całej Polski toczyły się najbar­
dziej zażarte boje. Nie można więc dziwić się, 
że prawie cały plon roku 1945 uległ zniszczeniu. 
Należy również pamiętać o tym, że po zakoń­
czeniu działań wojennych 12 milionów wywie­
zionej ludności cywilnej przemierzyło nasz kraj 
z zachodu na wschód i z północy na południe. 
W rezultacie działań wojennych wydajność ziemi 
naszej zmniejszyła się z 14 kwintali na hektar 
w roku 1938, na 8 kwintali. W roku 1945 obsiano 
tylko 60% ziemi ornej, tj. 5,5 milionów hektarów, 
zamiast 8 milionów hia w roku 1939. Brak nawo­
zów, susza i zły gatunek ziarna również przyczy­
niły się do gorszych zbiorów. Ostatnia zima, po­
zbawiona opadów śnieżnych, także bardzo źle 
wpłynęła na stan ozimin. Cała Polska miała na-

Święto imperium brytyjskiego
Londyn (obsł. wł.). Dzień wczorajszy był 

świętem imperium brytyjskiego. Posiadamy oto 
deklarację W. Brytanii i dominiów, wyrażającą 
zobowiązanie najpełniejszego poparcia ONZ nie 
tylko jako podstawy, na której oprze się bezpie­
czeństwo świata, ale jako czynnik światowej po­
lityki gospodarczej, która doprowadzi do ogól­
nego dobrobytu. Zobowiązanie to jest częścią 
wspólnego oświadczenia ogłoszonego na zakoń­
czenie trwającej od 5 tygodni konferencji w Lon­
dynie pomiędzy premierem brytyjskim Attlee, 
i członkami gabinetu a premierami dominiów: 
Kanady, Australii, Nowej Zelandii i Południo- 
wej Afryki. I

Znowu sprawa perska na Radzie 
Bezpieczeństwa

Nowy Jork (obsł. wł.). Rada Bezpieczeń­
stwa na swoim ostatnim posiedzeniu zajmowała 
się znowu sprawą Iranu. Wobec braku wyczer­
pujących wiadomości o stanie rzeczy, panującym 
w Iranie uchwalono utrzymać tę sprawę na wo­
kandzie Rady i wznowić rozważanie i dalszą dy­
skusję na jednym z najbliższych posiedzeń na 
wniosek któregokolwiek członka Rady Bezpie­
czeństwa.

Zakończenie ewakuacji wojsk 
radzieckich z Persji

Warszawa (obsł. wł.). Agencja Tass do­
nosi, że według informacji sztabu z kaukazkie- 
go okręgu wojennego, w dniu 9 maja została 
ukończona całkowicie ewakuacja wojsk radzie­
ckich z Iranu. Dokonanie ewakuacji w tym ter­
minie odpowiada treści ogłoszonego planu z kau­
kaskiego okręgu wojennego o ewakuacji.

zagranicznych Wyszyński, zastępca ministra sił 
zbrojnych ZSRR generał armii Bułganin, sekre­
tarz Prezydium Rady Najwyższej Gorkin, szef 
Protokołu Dyplomatycznego Mołoczkow oraz 
wyżsi urzędnicy radzieckiego ministerstwa spraw 
zagranicznych. Na lotnisku obecni byli członko­
wie ambasady R. P. w Moskwie z ambasadorem 
prof. Henrykiem Raabe na czele oraz akredyto­
wany przy rządzie radzieckim w Moskwie kor­
pus dyplomatyczny. Na lotnisku, udekorowanym 
polskimi i radzieckimi sztandarami państwowy­
mi, orkiestra odegrała polski i radziecki hymn 
państwowy, po czym przed gośćmi przedefilo­
wała kompania honorowa. Prezydent Bierut wy­
głosił przed mikrofonem krótkie przemówienie,

dzieję, że w przyszłym roku będziemy już mogli 
wyprodukować dość zboża na nasze potrzeby we­
wnętrzne. W latach 1946/47 deficyt zboża wynie­
sie 700 tysięcy ton, z czego połowa to ziarno na 
zasiewy. Nie umiem osądzić czy tylko Polska 
znajduje się w tak trudnym położeniu, obawiam 
się jednak, że i inne państwa podzielają nasz los. 
Polska była dawniej nietylko krajem samowy­
starczalnym, ale w warunkach normalnych bę­
dzie mogła również eksportować nadmiar swego 
zboża.

Niestety pogląd urzędu do spraw rolnictwa 
i wyżywienia na sytuację żywnościową w Polsce 
jest zbyt optymistyczny. Nie możemy sobie po­
zwolić na to, aby konsumować 2400 kalorii dzien­
nie, jak to przewiduje preliminarz. Mamy na­
dzieję, że obecna konferencja przyczyni się do 
usprawnienia współpracy międzynarodowej, i że 
zarówno państwa eksportujące, jak i importujące 
będą brały udział w opracowaniu wytycznych dla 
sprawiedliwego rozdziału środków żywnościo­
wych.

Pragnę jeszcze wyrazić głęboką wdzięczność 
dla inicjatywy prezydenta Trumana, który skie­
rował swego specjalnego wysłannika, b. prezy­
denta Hoovera do państw dotkniętych klęską 
głodu. My w Polsce czujemy głęboką wdzięcz­
ność dla Hoovera i pamiętamy prace jego sprzed 
25 laty, po pierwszej wojnie światowej. Winni­
śmy nietylko znaleźć wyjście z obecnej ciężkiej 
sytuacji żywnościowej ale również uniemożliwić 
powtórzenie się podobnej sytuacji na przyszłość.

Odroczenie rokowań brytyjsko-egipskich
(ch) Londyn (PAP). Agencja Reutera dono­

si z Kairu, że wiadomość o odroczeniu rokowań 
brytyjsko-egipskich wzburzyła głęboko egipską 
opinię publiczną. Dzienniki twierdzą, iż żądania 
egipskie, aby wojska brytyjskie w ciągu roku 
opuściły Egipt, spowodowały przerwę w per­
traktacjach. Brytyjskie koła oficjalne zaznaczają, 
że odroczenie rokowań nie zostało wywołane 
niemożliwością osiągnięcia porozumienia, lecz 
jedynie koniecznością dokładnego sformułowa­
nia warunków.

Londyn (API). Wobec tego, że rokowania 
w sprawie traktatu anglo-egipskiego zostały na 
razie przerwane, gdyż delegacja brytyjska uzna­

Obywatele miasta Poznania!
Zdając sobie sprawę z ważności różnorodnych 
trudnych zadań jakie musimy wykonać w wy­

zwolonej spod hitlerowskiego okupanta, a tak 
bardzo zniszczonej Polsce, przystąpiliście Oby­
watele do subskrybowania Premiowej Pożyczki
Odbudowy Kraju.

Patrząc jeszcze stale na spalone i zrujnowane 
przez wroga przedsiębiorstwa, zakłady, urządze­
nia i domy mieszkalne na terenie naszego mia­
sta, wykazaliście szczególne zrozumienie dla roz­
pisanej przez Rząd Jedności Narodowej Premio­
wej Pożyczki Odbudowy Kraju.

Biorąc pod uwagę to nastawienie całego po­
znańskiego społeczeństwa. Miejski Komitet 
Obywatelski Premiowej Pożyczki Odbudowy 
Kraju, ufa, że miasto Poznań w akcji tej zajmie 
należne mu miejsce, że starać się będzie zająć 
miejsce czołowe w rzędzie wszystkich miast 
Polski.

Obywatele!
Pamiętajmy, źe każdy grosz pożyczony nasze­

mu odradzającemu się Państwu przeznaczony bę­
dzie wyłącznie na odbudowę, że należną część 
z sum zebranych w drodze subskrypcji Premio­
wej Pożyczki Odbudowy Kraju otrzyma również 
nasz ukochany Poznań.

Przyspieszy to odrodzenie się życia kultural­
nego i gospodarczego w naszym mieście i dopo­
może do szybszego zaleczenia ran na skutek 
działań wojennych odniesionych.

przekazując narodom radzieckim serdeczne po­
zdrowienie od narodu polskiego oraz podkre­
ślając olbrzymie znaczenie przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej.

Przemówienie Prezydenta Bieruta
Moskwa (PAP). Po przybyciu do Moskwy 

prezydent Krajowej Rady Narodowej Bolesław 
Bierut wygłosił przemówienie przed mikrofonem 
opublikowane następnie w całej prasie radziec­
kiej.

„Obywatele! Korzystam z okazji, aby przeka­
zać obywatelom miasta Moskwy i narodom Wiel­
kiego Związku Radzieckiego gorące i serdeczne 
pozdrowienie w imieniu narodu polskiego. Nie­
dawno minął rok od chwili kiedy przedstawiciele 
demokratycznej Rzeczypospolitej Polskiej zawarli 
tutaj, w Moskwie pakt przyjaźni, współpracy 
pokojowej i pomocy wzajemnej między naroda­
mi Związku Radzieckiego i Polski. Pakt ten, był 
wyrazem tej głębokiej, gorącej sympatii i przy­
jaźni, jaka zrodziła się w ogniu walki, wspólnej 
walki obu naszych narodów przeciw najeźdźcom 
niemieckim.

Doświadczenia minionego roku przekonały nas, 
że pakt ten dla naszego narodu jest niezwykle 
korzystny i że jest on korzystny również dla 
narodów Związku Radzieckiego. Pragnęlibyśmy, 
by przyjaźń, która legła u podstaw tego sojuszu, 
pogłębiła się i rozszerzyła. Pragnąłbym równo­
cześnie w imieniu mas pracujących Polski wy­
razić Wam Obywatele Związku Radzieckiego 
podziw i gorące uznanie za ten przykład ofiarnej 
odbudowy, której wzór narody Związku Radziec­
kiego dają innym narodom. Nasz polski naród, 
który również odbudowuje się ze zniszczeń wo­
jennych czerpie w tym entuzjazmie, w przykła­
dzie Waszej pracy, przykład dla siebie i pragnie 
z równym entuzjazmem, z równą wytrwałością, 
z równym oddaniem odbudować swój własny 
kraj."

Przyjęcie na Kremlu
Warszawa (obsł. wł.). Agencja Tass dono­

si: W dniu 23 maja przewodniczący Rady Mini­
strów Zw. Radzieckiego Stalin i minister spraw 
zagranicznych Mołotow, przyjęli Prezydenta 
KRN Rzeczypospolitej Polskiej oh. Bolesława 
Bieruta, przewodniczącego Rady Ministrów R. P. 
ob. Osóbkę Morawskiego, Marszałka R. P. Rola- 
Żymierskiego oraz inne wybitne osobistości, 
wchodzące w skład polskiej delegacji rządoweji 
Na przyjęciu był obecny ambasador Zw. Ra­
dzieckiego w Polsce Lebiediew.

ła za konieczne przedłożyć rządowi brytyjskiemu 
do rozpatrzenia cały szereg zagadnień, co do 
których nie można znaleźć wspólnego pomostu 
ze stanowiskiem egipskim, w Kairze panują bar­
dzo pesymistyczne nastroje. Uważa się tu, że de­
legaci brytyjscy mają przed sobą bardzo duże 
zadanie, gdyż muszą znaleźć taką formulę, która 
uspokoiłaby egipską opinię publiczną. Jak wia­
domo Egipt nie życzy sobie sojuszu -wojskowego 
z Anglią, natomiast Wielka Brytania stawia spra­
wę zawarcia sojuszu wojskowego za warunek, 
bez którego nie zgodzi się na ewakuację wojsk 
brytyjskich z Egiptu i na zmianę traktatu po­
przednio zawartego.

Subskrybując Premiową Pożyczkę Odbudowy 
Kraju dopomożemy naszej zniszczonej stolicy, 
przywrócimy do życia zamarłe porty, uspraw- 
nimy transport, zagospodarujemy w szybkim 
tempie nasze prastare odzyskane ziemie na Za­
chodzie.

Miejski Obywatelski Komitet Premiowej Po­
życzki Odbudowy Kraju jest w pełni przekona­
ny, że w akcji subskrypcyjnej nie zabraknie ani 
jednego Obywatela, że każdy będzie uważał za 
punkt honoru, by Poznań z tej ogólno-polskiej 
szlachetnej rywalizacji wyszedł zwycięsko.

A więc wszyscy subskrybujemy Premiową Po­
życzkę Odbudowy Kraju; subskrybujemy ją w 
najbliższych dniach, gdyż termin subskrypcji 
upływa z dniem 31 maja 1946 r.

Nie zapomnimy również o naszym Ratuszu 
i dopomożemy do jego odbudowy przez zadekla­
rowanie na ten cel pewnej kwoty.

Miejski Komitet Obywatelski 
Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju

Przewodniczący mgr Sroka Stanisław — Prezydent miasta 
1 wiceprzewod. Kałamaiski Stsian — Izba Przemysł.-Handl.

2 wiceprzewod. Scydlitz Bogusław — adwokat
3 wiceprzewod, Wietrzykowski Stan. — redaktor 

sekretarz mgr Gocttei Walerian — Nacz. Urz. Skarb, 
skarbnik Jurkiewicz Stanisław — Naród. Bank Polski

1 Podkomitet Kruk Henryk — 27 Grudnia 2
2 Podkomitet Stopa Władysław — Bukowska 15

3 Podkomitet Nowicki Adam — Wybickiego 15
4 Podkomitet Micbaelis Edward — Wrocławska

Jłaznań żeąna 
J. £. ks. kaed. SUwtda

W dnia dzisiejszym Wielkopolska żegna 
oficjalnie swego dotychczasowego Arcypaste­
rza. J. E. Ks. Kardynał dr August Hlond, 
pozostając arcybiskupem gnieźnieńskim, w 
dniu Wniebowstąpienia obejmie rządy w ar- 
cybiskupstwie warszawskim. Tegoż dnia na­
stąpi ingres nowego arcybiskupa poznańskie­
go J. E. Ks. Walentego Dymka w Poznania.

Ks. Kardynał Hlond jest synem ludu ś/ą- 
skiego. Jego ojciec był pracownikiem kole­
jowym, a matka dzielną i zabiegliwą kobietą, 
która po śmierci męża umiała zapewnić sta­
ranne wychowanie dziewięciorgu dzieciom. 
August Hlond pierwsze nauki pobierał w 
gimnazjum mysłowickim. Do stanu duchowne­
go przysposabiał się w sławnym Zakładzie 
św. Jana Bosko, gdzie wyróżnił się niezwy­
kłymi zdolnościami. Jako salezjanin wyjeż­
dża w 17. roku życia do Rzymu, gdzie na pa­
pieskim Uniwersytecie Gregoriańskim uzy­
skuje tytuł doktora filozofii. Przeniesiony do 
Oświęcimia kończy następnie studia teolo­
giczne w Polsce, kontynuując równocześnie 
nauki klasyczne i humanistyczne na wszech­
nicach krakowskiej Mwowskiej. Po święceniach 
kapłańskich w r. 1905 w Krakowie — ks. Au­
gust Hlond poświęcił się dziełu wychowania 
młodzieży, pracując od r. 1909 na stanowi­
sku dyrektora gimnazjum we Wiedniu, a na­
stępnie przełożonego prowincji salezjańskiej, 
obejmującej Austrię, Węgry i Niemcy. W 
tym charakterze otacza pieczołowitą opieką 
rodaków i zyskuje uznanie Polonii wiedeń­
skiej.

We Wiednia już po wojnie światowej na­
stąpiło pierwsze spotkanie ks. Augusta Hlon­
da z późniejszym papieżem Piusem XI. Msgr. 
Achilles Ratti udaje się właśnie jako nun­
cjusz papieski do Polski. Z jego to inicjatywy 
Stolica Apostolska powierza ks. dr. Hlon­
dowi organizację polskiej hierarchii kościel­
nej na Górnym Śląsku. Mianowany w lutym 
1922 r. Administratorem Apostolskim, reor­
ganizuje na tym terenie życie kościelne, eli­
minując zeń,wpływy germańskie. W r. 1926 
ks. dr Hlond zostaje biskupem śląskim, a w 
kilka miesięcy później papież Pius XI, prze­
nosi go na stolicę prymasowską. W ciąga 
swej blisko 20-letniej działalności na wyso­
kim urzędzie metropolity gnieźnieńsko-po- 
znańskiego J. Em. Ks. Kard. Hlond okazał 
się godnym spadkobiercą wielkich prymasów 
Polski. Jemu przede wszystkim zawdzięcza 
Kościół katolicki odrodzenie religijne w Pol­
sce. Okazując zawsze najwyższe zaintereso­
wanie dla spraw społeczno-gospodarczych, 
czemu często dawał wyraz publiczny, nieje­
dnokrotnie podnosił potrzebę reform społecz­
nych. Mecenas i protektor sztuki, szczególną 
opieką darzył muzykę.

Z wybuchem wojny w 1939 r. wyjeżdża Ks. 
Prymas z Polski do Rzymu, gdzie rozwinął

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej)
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szeroką działalność dyplomatyczną, ambasa- 
dorując sprawie polskiej. Jego dziełem były 
audycje radia watykańskiego, wygłaszane w 
języku polskim. Rozwój wypadków wojen­
nych przenosi Ks, Prymasa do Francji, gdzie 
osiada w Lourdes. Petain pod naciskiem 
Niemców nie udziela Mu wizy wyjazdowej 
za granicę, na życzenie rządu francuskiego 
przenosi się do Sabaudii, gdzie w r. 1944 zo- 
staje aresztowany przez Gestapo i osadzony 
w opactwie benedyktyńskim, później w wię­
zieniu paryskim. Gestapo usiłowało zmusić 
Ks. Kardynała do rzucenia swego autorytetu 
na rzecz zmontowania bloku polsko-niemie­
ckiego przeciw Rosji sowieckiej. Nacisk po- 
zostcje jednak bez skutku. W ówczas Niemcy 
wyznaczają Ks. Prymasowi Bar le Duc w Lo­
taryngii jako miejsce przymusowego pobytu. 
W wyniku skutecznej ofensywy aliantów Ks. 
Prymas zostaje ponownie przewieziony na 
szereg miesięcy do Westfalii, a następnie do 
iWiedenbrueck, gdzie w Wielkanoc przynio­
sły mu wyzwolenie wojska amerykańskie. W 
lipcu ub. r. wraca do Polski i podejmuje prze­
rwaną przez wojnę działalność w swej archi­
diecezji.

Z połączeniem arcybiskupstwa warszaw­
skiego z prymasowską stolicą gnieźnieńską 
wchodzi Kościół w Polsce w nowy okres 
swych dziejów. Powaga Prymasa podniesie 
znaczenie arcybiskupstwa warszawskiego, 
stolicy państwa polskiego, kończąc równo­
cześnie nieporozumienie co do prymatu ko­
ścielnego w Polsce. Równocześnie ks. Pry- 
mas-Metropolita Warszawski otrzymał god­
ność tzw. legatus natus, obdarzonego wszel­
kimi przywilejami kościelnymi i pierwszeń­
stwem nawet przed nuncjuszem papieskim.

Przeniesienie się ks. Prymasa do stolicy 
umożliwi Mu nawiązanie ściślejszego konta­
ktu z władzami państwowymi i pełniejsze 
włączenie się w rytm prac ogólno-narodowych 
i państwowych oraz przyczyni się — wierzy­
my — do zacieśnienia koniecznej współpra­
cy Kościoła z Państwem dla dobra narodu.

Churchill o Niemczech
Londyn (ZAP). Jak podaje „Manchester 

Guardian" 50 duńskich dziennikarzy zapytywało 
dzisiaj Churchilla o jego poglądy na demokracje, 
zjednoczenie Europy oraz pozycję Niemiec 
w przyszłości.

„Nie odnoszę się poważnie do takich wyborów, 
w których bierze udział tylko jedna partia — 
to jest za łatwe" rzekł p. Churchill i przechodząc 
do omawiania swojej wzmianki na temat utwo­
rzenia Stanów Zjednoczonych w Europie ciągnął 
dalej: „Jeżeli nie możemy mieć Stanów Zjedno­
czonych w Europie musimy rozpocząć z tym co 
mamy i spodziewać się dodania reszty w przy­
szłości".

Churchill stwierdził, że zachodzą poważne oba­
wy co do roli Niemiec w takim zjednoczeniu. 
„Jesteśmy zmuszeni współżyć z 70-ma lub 80-ma 
mil. Niemców i musimy zapewnić Europie nie 
tylko, że Niemcy nie będą $ię zbroić, lecz także 
fabryki zbrojeniowe trzymać pod ścisłą i niekoń­
cząca się kontrolą. Chciałbym jak najszybciej 
widzieć Niemców zarabiających na swoje utrzy­
manie. Bylibyśmy szaleńcami uniemożliwiając im 
zarabianie na życie i gdybyśmy dla nich odbierali 
sobie chleb od ust za sumę 80 mil. funtów 
rocznie.

Austria żąda przyłączenia 
Berchtesgaden

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 
austriacki minister spraw zagranicznych dr Gru­
ber wysunął żądanie, aby Berchtesgaden wraz z 
słynnym zamkiem Hitlera w Berghofen został 
przyłączony do Austrii.

Konfiskata majątku 40 członków 
rodziny cesarskiej w Japonii

Warszawa (obsł. wł.). General Mac Ar­
thur zarządził konfiskatę majątku 40 członków 
rodziny cesarskiej. Majątek ten oszacowano na 
sumę 200 milionów funtów szterlingów. 14 człon- 
k jw rodziny cesarskiej zostało zwolnionych z 
z mowanych urzędów. Wśród zwolnionych znaj- 
d :je się 2 braci cesarza Hirohito.

Nierówna miara sprawiedliwości
Berlin (API) Jak donoszą z Goettingen 

przed sądem wojskowym stanął 16-letni Niemiec, 
który w czasie zabawy tanecznej zaaranżował tak 
zwane pozdrowienie hitlerowskie. Został on ska­
zany na 12 miesięcy pobytu w zakładzie wycho­
wawczym z zawieszeniem w celu umożliwienia mu 
kontynuowania studiów zawodowych. Równocześ- 
r e donoszą z Monachium że dowódca brytyj- 
s ich wojsk w Niemczech zatwierdził wyrok śmier­
ci wydany przeciwka 2 Polakom Bitkemu i Ko­
walewskiemu oskarżonym o dokonanie napadu 
rabunkowego i zastrzelenie przy tym jednego 
Niemca.

Transjordania królestwem
Londyn (obsl. wł.). Transjordania, brytyj­

skie terytorium mandatowe, stanie się dziś nie­
podległym państwem, a obecny władca Abdu- 
lach będzie koronowany królem nowego pań­
stwa. W depeszy przesianej do Trans jordanii 
prezydent Truman zapewnił, że żadna decyzja 
nie zostanie powzięta w związku z raportem o 
Palestynie bez porozumienia się z Transjordanią.

Angielski pian podziału Niemiec
Londyn (API). Królewski instytut do spraw 

międzynarodowych przedstawił oficjalny plan 
podziału Niemiec. Przewiduje on podział Nie­
miec na dwa państwa: państwo wschodnio i za­
chodnio niemieckie pod kontrolą Narodów Zje­
dnoczonych. Inicjatywa planu opiera się na przy­
puszczeniu, że zachodnie Niemcy bez Ruhry i 
Nadrenii nie ośmieliłyby się rozpocząć nowej 
wojny, podczas gdy Niemcy wschodnie bez Prus 
i militarnego Berlina nie mjałyby do tego chęci. 
Zgodnie z tym planem. Niemcy wschodnie liczy­
łyby 21 milionów' ludności, obejmując oprócz 
obecnych terytoriów ujście Łaby — Hamburga 
i Kanału Kilońskiego. Jednakże na razie trzy 
ostatnie obszary ziajdowalyby się pod kontrolą

Protest robotniczy przeciw działalności 
Bora-Komorowskiego

Nowy Jork (PAP). Oddział nowojorski Sto­
warzyszenia „International Workes" (Robotnicy 
Międzynarodowi) reprezentujący 50.000 człon­
ków, złożył na ręce burmistrza Nowego Jorku 
Odwyera protest przeciwko profaszystowskiej i 
proimperialistycznej działalności Bora-Komorow- 
skiego. Protest wyraża ubolewanie, że Departa­
ment Stanu USA udzieli! mu wizy wjazdowej, 
i stwierdza, iż Bor-Komorowski szerzy propagan­
dę przeciw demokratycznemu rządowi polskiemu 
uznanemu przez Stany Zjednoczone i przeciw 
sojuszniczemu Związkowi Radzieckiemu. Bor- 
Komorowski głosi dalej protest — nie ma prawa 
przemawiać w imieniu narodu polskiego. Ponosi 
on bezpośrednią odpowiedzialność za bezuży­
teczną śmierć niezliczonych Polaków, ponieważ 
wywołał przedwczesne powstanie warszawskie 
bez uprzedniego porozumienia się z którymkol­

wiek z Aliantów. Poplecznicy Bora-Komorow- 
skiego w Stanach Zjednoczonych, są ludźmi, któ­
rzy od dawna się sprzymierzyli'^ kliką faszy­
stowską, uporczywie przeciwstawiająca się jed­
ności narodów wśród zjednoczonych. Bor Komo­
rowski przemawia w imieniu jeakcjonistów pol­
skich, którzy pragnęliby rządów faszystowskich w 
swoim kraju. Lud polski chce pokoju podobnie 
jak my w Ameryce. Pragnie on przyjaznych sto-' 
sunków ze wszystkimi miłującymi pokój naro­
dami. Odrzuci! on przedwojenne tendencje im­
perialistyczne i buduje dzisiaj prawdziwą demo­
krację, opartą na woli robotnika i chłopa polskie­
go. Zasługuje więc na pełne poparcie wszystkich 
amerykańskich przyjaciół demokracji. Protest 
domaga się odebrania Bor-Komorow'skiemu wizy 
o wysiania go z powrotem do Wielkiej Brytanii 
i odwołania planowanego przyjęcia w ratuszu.

Prezes Banku Polskiego w Londynie
Londyn (obsł. wt.) Prezes Banku Polskiego 

Drożniak przybył do Londynu celem przepro­
wadzenia dalszych rokowań z brytyjskim mini­
sterstwem skarbu, mających na celu załatwienie 
sprawy długów polskich zaciągniętych w Wiel­
kiej Brytanii. Sprawa złota polskiego będzie rów­
nież omawiana. Prezesowi Banku Polskiego Droż- 
niakowi towarzyszy dyrektor wydziału zagra­
nicznego Świdrowski.

Wynik akcji zbiórki 
na cele biblioteczne w poznańskim
Poznań (PAP). Wojewódizki komitet oby­

watelski obchodu „Święta Pracy" w Poznaniu 
złożył sprawozdanie z dotychczasowej działal­
ności, z którego wynika, że zbiórka pieniężna na 
rzecz bibliotek przeprowadzona na terenie Wo­
jewództwa Poznańskiego przyniosła 4 miliony 
619 tysięcy zl, z czego na Ziemię Lubuską przy­
pada 590 tysięcy zł Największą sumę, 360 tysię­
cy, uzyskano w powiecie konińskim. Na ostat­
nim posiedzeniu komitetu, postanowiono 25 pro­
cent zebranej sumy przeznaczyć na zakup ksią­
żek dla Ziemi Lubuskiej, resztę na uzupełnienie 
i zorganizowanie nowych bibliotek powszech­
nych, powiatowych i gminnych, a 20 procent ma 
biblioteki szkolne, oraz na biblioteki pedago­
giczne dla nauczycieli szkół powszechnych. Ak­
cja zbiórkowa trwa.

Dni kultury polskiej 
na Ziemiach Zachodnich

Warszawa (PAP), W dn. 8—11 czerwca 
odbędzie się we Wrocławiu wielka manifestacja 
kultury polskiej z okazji uroczystego otwarcia 
uniwersytetu i politechniki wrocławskiej. Pro­
gram przewiduje naukową sesję, obrady litera­
tów i artystów, festiwał 6ztuki polskiej, przed­
stawienia teatralne i operowe, balet, koncerty 
najlepszych orkiestr symfonicznych, wieczory 
literackie z udziałem najwybitniejszych pisarzy, 
wystawy itp. Na dni kultury odejdą specjalne 
pociągi wycieczkowe z Warszawy, Łodzi, Pozna­
nia, Katowic i Lublina,

Wyjazd pisarzy polskich do Paryża
Warszawa (PAP). Sekretarz redakcji „Od­

rodzenie" Zbigniew Bieńkowski i znany krytyk 
Sandauer udaje się do Paryża celem nawiązania 
kontaktu z miodą literaturą francuską.

Odroczenie sprawy konstytucji Indyj
Londyn (obsl. w!.). Komitet wykonawczy 

Partii Kongresowej w Indiach odroczy! wczoraj 
na dwa tygodnie decyzję w sprawie propozycji 
brytyjskiej misji rządowej, dotyczącej przyszłej 
konstytucji dla Indyj. Komitet Partii Kongreso­
wej zbiera się ponownie 9 czerwca. 10 czerwca 
odbędzie się również posiedzenie Komitetu Wy­
konawczego Ligi Muzułmańskiej w celu rozwa­
żenia tej samej sprawy. Korespondent radia bry­
tyjskiego donosi, że tak długo jak wspólna de­
cyzja Partii Kongresowej i Ligi Muzułmańskiej 
nie będzie znana, tymczasowy rząd nie może być 
utworzony a zgromadzenie konstytucyjne nie bę­
dzie zwołane dla uchwalenia konstytucji Indyj.

Amerykańsko-radzieckie rokowania
Londyn (Obsł. wł.). Do Waszyngtonu na­

deszła nota sowiecka, będąca odpowiedzią na 
propozycje Stanów Zjednoczonych przeprowadze­
nia rozmów, ma temat interesujących zagadnień 
gospodarczych, łącznie ze sprawą pożyczki ame­
rykańskiej dla Rosji. Szczegóły nie zostały je­
szcze ogłoszone Należy przypomnieć, że Rosja 
zwróciła się do St. Zjednoczonych o pożyczkę 
w ubiegłym roku.

Projekt zwołania światowej konferen­
cji socjalistycznej w listopadzie

Londyn (PAP). Komitet wykonawczy bry­
tyjskiej Partii Pracy poparł projekt odbycia mię­
dzynarodowej konferencji partyj socjalistycznych 
od 8 do 10 listopada br. Brytyjska Partia Pracy 
postanowiła wysłać delegacje na kongresy chiń­
skiej i duńskiej partii socjalistycznej.

brytyjską. Niemcy Zachodnie obejmowałyby 
strefę brytyjską, amerykańską i francuską z wy­
jątkiem Sziezwig-Holsztynu. Ludność tego pań­
stwa liczyłaby 44 miliony, a stolicą jej byłby 
Frankfurt. Plan oparty jest na twierdzeniu, że 
połowa geograficznych i historycznych zachod­
nich Niemiec wymaga, aby „patrzyły one na za­
chód" i były ogniwem między Europą północno- 
zachodnią a basenem Morza Śródziemnego. Taki 
podział Niemiec — stwierdza autor planu — usu­
nąłby polityczne niebezpieczeństwo powstania 
silnego państwa niemieckiego, a jednocześnie 
umożliwiłby przyjęcie Niemiec w poczet cywili­
zowanych państw europejskich.

Strajk kolejarzy 
w Stanach Zjednoczonych

Nowy Jork (obsł. wł.). W St. Zjednoczo­
nych rozpoczął się 23 bra strajk pracowników 
kolejowych. Rokowania pomiędzy władzami ko­
lejowymi a przedstawicielami związków zawo­
dowych prowadzone w Waszyngtonie zakończy­
ły się w czwartek o godzinie 24-tej.

Rokowania te osiągnęły niewielkie rezultaty. 
Dalsze rozmowy zostaną podjęte dziś rano. Se­
kretarz prezydenta Trumana oświadczył w czwar­
tek, iż prezydent prowadzi rozmowy ze swoimi 
doradcami do spraw pracy. W związku z unie­
ruchomieniem kolei rząd amerykański ograniczył 
ruch pasażerski i towarowy w niektórych gałę­
ziach komunikacją

Pogłoska o ujęciu Bormanna 
zastępcy Hitlera

Londyn (API). Kola alianckie w Norymber­
dze podały wiadomość, o ujęciu Martina Bor­
manna przez władze brytyjskie w strefie austriac­
kiej. Jak dotychczas, wiadomość ta nie została 
potwierdzona przez czynniki oficjalne.

Listy do „Ojczyzny”
Sekretariat Prezydenta Miasta Poznania nade­

słał nam 3 listy byłych „obywateli Warthelandu", 
które w wymowny sposób charakteryzują na­
stroje w Rzeszy powojennej.

Inna rzecz, że listy adresowane:
An das Biirgermeisteramt 
der Stadt POSEN (POLEN) 

nie powinny dotrzeć w ogóle do rąk adresata. 
Domagamy się od poczty polskiej natychmiasto­
wego odsyłania wszelkich listów adresowanych 
Posen czy np. Birnbaum. Tuż przed straszną woj­
ną, w której poznaliśmy Niemców do reszty, ża­
den urząd w Polsce listów takich jak te, które 
teraz nadeszły, nie przyjmował. List, wysiany 
w czasie wojny z Warszawy i adresowany Po­
znań, wrócił do mnie z poczty warszawskiej już 
po... 3-ch godzinach. Poznań — skreślono, napi­
sano POSEN.

Ale wróćmy do listów samych.
Johanna Matter, wdowa po nauczycielu z miej­

scowości Oberlhau (Merseburg) pisze (w tloma- 
czeniu dosłownym) następująco: 25. 1. 1945 siu­
siałam opuścić swoją Ojczyznę. W końcu lutego 
wylądowałam tutaj. Straciłam cały mój dobytek 
i jestem biedna i opuszczona... Proszę Pana Pre­
zydenta uprzejmie o przywrócenie mi mojej 
emerytury, żeby mi nie było tak ciężko 

W oczekiwaniu spełnienia mojej prośby... 
Gustaw Altmann z miejscowości Scholhau w 

Turguzji pisze tak:
Wielce Szanowny Panie Prezydencie!
...Dnia 1. 9. 1941 r. przyznał mi tamt. urząd — 

Zarząd Miejski — mieszkanie przy ut. Jackow­
skiego (w tekście listu Nollendorfstr.); umeblo­
wałem je własnymi meblami, które sprowadziłem 
z Briegu resp. z Wrocławia...

W dalszym ciągu tego listu czytamy:
Moja prośba Szanowny Panie Prezydencie 

idzie w tym kierunku, by zwolnić moje meble 
i w jakikolwiek bądź sposób wysiać je do mnie... 

Z góry serdecznie dziękuję
oddany (1) 

Gustaw Altmann
I jeszcie jeden list.
Johann Freiherr von Grochulsky domaga się 

od Zarządu Miejskiego przesiania mu odpisu z 
rodowodów rodziny Grochulsky.

A oto dosłowny fragmencik tego listu:
...proszę pismo moje skierować do właściwego 

urzędu, ponieważ nie jestem zorientowany w 
strukturze urzędów w Poznaniu (w tekście listu: 
in Posen).

Hydra łeb podnosi.
Czytaliśmy ostatnio doniesienia z Niemiec o 

różnych przejawach budzenia się „herrenvolku“ 
do nowego życia. Optymiści, ludzie, którzy go­
towi byli wyciągnąć przyjazną dłoń do „demokra- 
.tycznych, nowych" Niemiec łudzili się (a może

iasza gospoJar! a

Wolny handel ziemiopłodami
Od dnia 17 bm. obowiązuje nowe zarządzenie

Ministra Aprowizacji i Handlu zezwalające na 
wolny handel ziemiopłodami jak: żytem, pszenicą, 
jęczmieniem, owsem, gryką, prosem, roślinami 
strączkowymi jadalnymi i pastewnymi, roślinami 
oleistymi i włókienniczymi. Zezwolenie na wolny 
handel bez ograniczeń nie dotyczy ziemniaków.

Zarządzenie znosi jednocześnie wszelkie ogra­
niczenia przewozu zbóż z poszczególnych powia­
tów i województw i obowiązuje na terenie ca­
łego państwa, niezależnie od wykonywania świad­
czeń rzeczowych. Celem zarządzenia jest polep­
szenie sytuacji aprowizacyjnej ludności miast w 
okresie przednówka.

Import ziemniaków z Czechosłowacji
W ramach umowy handlowej z Czechosłowacją 

do Polski nadeszły pierwsze transporty ziemnia­
ków sadzeniaków. Ogółem otrzymamy 10 tys. 
ton ziemniaków.

Będą one przeznaczone dla Akcji Siewnej i roz­
prowadzone w województwie śląsko-dąbrowskim 
w ilości 4 ty6. ton i w województwie dolno­
śląskim w ilości 6 tys. ton.

Przez punkty graniczne przeszło dotychczas 885 
ton ziemniaków.

Transport jaj wylęgowych
Nasza gospodarka rolna przechodzi powoli na 

tory najbardziej zracjonalizowane. Rozpowszech­
niać będziemy w gospodarstwach wiejskich tylko 
rasowe gatunki trzody, bydła i drobiu.

W ramach tej akcji przejęło Ministerstwo Rol­
nictwa i Reform Rolnych lotniczy transport około 
55 tys. jaj wylęgowych ras Leghorn i Rhode- 
Island-Red (karmazyny).

Jaja przekazane zostały Izbom Rolniczym w wo­
jewództwach: mazurskim, łódzkim, pomorskim, 
poznańskim i warszawskim — do natychmiasto­
wego wylęgu. Uszkodzeń jest bardzo mało.

W najbliższych dniach nadejdzie do Polski dru­
gi transport jaj tej samej ilości. Jajka są darem 
hodowców amerykańskich i stanowią bardzo cen­
ny materiał hodowlany.

Ile żywności otrzymaliśmy 
od UNRRY?

Polska Misja Ekonomiczna w Stanach Zjedno­
czonych podała ostatnio zestawienie towarów spo­
żywczych, jakie w ramach dostaw UNRRY nade­
szły do Polski w okresie od 1 6tycznia do 1 
maja br.

Ogółem otrzymaliśmy w tym czasie 258 305 ton 
żywności. Stanowi to 87% ustalonego programu, 
którego globalna suma wyraża się cyfrą 296 995 
top.
^Według programu UNRRY powinniśmy byli 
otrzymać: 12 820 ton tłuszczu, 17 600 ton mięsa, 
7 130 ton ryb, 40 670 ton mleka, 43 765 paczek 
żywnościowych, 4 450 ton mąki, 140 000 ton 
ziarna i 14 560 ton innych artykułów.

Otrzymaliśmy natomiast: 10 341 ton tłuszczów,
20 791 ton mięsa, 8 479 ton ryb, 36 573 ton mleka, 
58 836 sztuk paczek żywnościowych, 13 033 lon 
mąki, 105 586 ton ziarna i 4 666 ton innych arty­
kułów.

jeszcze łudzą się), że naród niemiecki odrodził 
się w duchu pojednania się ze wszystkimi naro­
dami Europy. Optymiści twierdzili (a może jesz­
cze i twierdzą), że wojna tak dotkliwie daia się 
Niemcom we znaki, iż odechciaio im się raz na 
zawsze podbojów i wojen.

Tak sobie myśleli (i jeszcze myślą) optymiści.
Tymczasem...
W chwili, kiedy na Górze św. Anny naród pol­

ski w skupieniach składał hołd poległym w cza­
sie powstania śląskiego — po drugiej stronie Nisy 
Niemcy urządzali zebrania manifestacyjne, któ­
rych zawołaniem było stowo: Annaberg!

W chwili, kiedy na ekranach kin niemieckich 
ukazują się zdjęcia zburzonej Warszawy, pu­
bliczność woła: Żu wenig (za mało).

A listy, które nadeszły do Poznania...
Bezczelna Johanna Matter z Oberthau musiala 

w styczniu 1945 roku opuścić swą ojczyznę. Bez­
czelny Gustav Altmann z Schalhau domaga się 
zwrotu mebli.

Bezczelny renegat Johann Ereiherr von Gro­
chulsky obarcza polski urząd pracą w wyszuki­
waniu jego rodowodów.

Te dowody buty germańskiej nie są odosob­
nione. Do Pinne (Pniewy) nadszedł list, w któ­
rym odradzający się po trudach wojny hitlero-. 
wiec domaga się roztoczenia opieki nad jego 
mieszkaniem, w którym za parę lat znowu za­
mieszkaj!).

Hydra łeb podnosi.
W chwili, kiedy wieśniak polski wyszedł na 

spustoszone pola, by je znowu zasiać, teraz, kie­
dy uczony pracuje nad dziełami tchnącymi po­
kojem i dobrem, w godzinie, kiedy robotnik z 
gruzów podnosi nowe miasta — po drugiej stro­
nie Odry i Nisy, nienawistne, czerwone ślepia 
..władców świata" spoglądają ku wschodowi. 
Tam leży ich przestrzeń życiowa, tam wiatr pie­
ści lany zbóż; na tej ziemi, na wschód od Odry 
i Nisy żyje znienawidzony naród. Tam leży ich 
„ojczyzna", którą w styczniu 1945 roku musieli 
oni, hunnowie współcześni, zostawić. Jeszcże 
dziś czują smak naszego chleha, zapach naszej 
ziemi. I tego nie mogą zapomnieć. Więc listy pi- 
szą do „ojczyzny". Briefe nach Posen und Pinne!

Przeklęci po wsze czasy: za Oświęcim, Majda­
nek, Palmiry i Fort VII — unoszą znowu służal­
czo zgięte karki. Bo tchu zaczynają nabierać, bo 
siły im powracają. Nieśmiałe, tchórzliwe słowa 
JESTEŚMY NIEWINNI! przechodzą powoli w 
ochrypły skrzek, nabrzmiały krwią: ZA MAŁOI

Czujność narodu polskiego musi się wzmagać 
proporcjonalnie do ruchów dźwigającej się be­
stii. Inaczej Matter, Altmann i Freiherr von Gro­
chulsky zaśpiewają kiedyś:

Dziś należy do nas Rzesza,
Jutro cały świat.

Tad. H. Nowak
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Or Aleksander Rogalski

Dzieje prymasosfwa w Polsce
Nasamprzód kilka przypomnień ogólnych o 

instytucji prymasów.
Mianem prymasa (z łaciny tyle co „pierwszy") 

określano w dawnym Kościele metropolitę, któ­
remu inni metropolici byli podporządkowani, a 
więc głównego metropolitę kraju. Odpowiedni­
kiem tego była też nazwa egzarchy lub patriar­
chy. Później prymas stal się urzędowym tytułem 
papieskich wikariuszy. W jedenastym wieku 
usiłowali papieże, powołując się na dekretalia 
Pseudosidora, najznakomitszego arcybiskupa 
każdego państwa podnieść do godności prymasa 
i wikariusza apostolskiego oraz podporządkować 
mu pozostałych. Jednakże arcybiskupi sprzeciwili 
się temu stanowczo i dlatego prymas pozostał 
jedynie tytułem honorowym z kilkoma przywi­
lejami, np. koronacja królów, przewodnictwo na 
konsyliach narodowych i in.

W Polsce instytucja prymasa powstała w roku 
1416. Godność tę nadal sobór w Konstancji arcy­
biskupowi gnieźnieńskiemu Mikołajowi Trąbie. 
Wzmocniono ją i silniej jeszcze ze Stolicą Apo­
stolską związano, przydając jej postanowieniem 
Soboru Laterańskiego w r. 1515, tytuł „legata 
urodzonego" legatus natus Stolicy Apostolskiej. 
Prymasem odtąd byl zawsze arcybiskup gnieź­
nieński.

Nie byfo to przypadkowe. Arcybiskupstwo na 
długo przed tym było już predysponowane do 
godności prymasowskiej. Można bowiem bez 
przesady powiedzieć, że arcybiskupi gnieźnieńscy 
niemal od samego zarania państwa piastowskiego 
sprawowali moralne prymasostwo nad całą zie­
mią polską. Nakładali korony na głowy królew­
skie, sprawowali zwierzchność kościelną nad ca­
łym terytorium państwa i co więcej, wraz z dy­
nastami czuwali nad bezpieczeństwem i dobrem 
Polski. Kościół bowiem w naszym kraju od sa­
mego początku pełni! nie tylko funkcję religijną, 
ale również narodową i obywatelską. Nawet tak 
decydujący akt, jak przyjęcie chrztu i przyłą­
czenie Polski do rodziny narodów rzymsko-kato­
lickich miał nie tylko ściśle religijne znaczenie, 
ale wypływał z instynktu samozachowawczego, 
był odruchem samoobrony. Samoobrony przed 
niebezpieczeństwem niemieckim. Ledwo bowiem 
Polska powstała jako zorganizowany i świadomy 
swej istoty naród, już zawisła nad nią groźba' 
śmierci. Lecz nad jej kolebką obok zjawy śmierci 
stanął również Kościół i zjawa odeszła. Działo 
się tak później już we wszystkich prawie przeło­
mowych chwilach Polski. A te narody i plemiona 
Słowiańszczyzny Zachodniej, którym pomoc Ko­
ścioła była niedostępna, zginęły prawie doszczęt­
nie od hord teutońskich. Od tego losu uchroni! 
Polskę nie tylko sojusz polityczny pierwszych jej 
władców, ale również w wysokim stopniu Kościół.

Na arenie międzynarodowej wobec wszech­
władnego cesarstwa niemieckiego młode nasze 
państwo nie ostałoby się długo. Jedynym odda­
nym nam sprzymierzeńcem było Papiestwo. Przy 
jego poparciu uzyskaliśmy nie tylko własne bi­
skupstwo misyjne w r. 968, a arcybiskupstwo 
w r. 1000. ale podstawę do ciągłej i najskutecz­
niejszej pomocy ze strony tej najwyższej obok 
cesarstwa -władzy na świecie przed nieustanną za­
chłannością niemiecką. Działo się to głównie dzię­
ki temu, że Mieszko I uroczystym aktem oddal 
się wraz z całym państwem pod opiekę papieską 
około 990 roku, a tym samym uczynił Polskę no­
minalną własnością Stolicy Apostolskiej.

W takim układzie sił z natury rzeczy wysunąć 
się musiało na czoło arcybiskupstwo gnieźnień­
skie. Stało się ono rodzajem bazy operacyj­
nej czy przyczółka mostowego Pa­
piestwa na froncie defensywnym rzymsko-pol- 
skim przeciwko pozornie chrześcijańskim, w isto­
cie na wskroś pogańskim Niemcom. Tak było 
przede wszystkim w ponurym okresie walk z 
Krzyżakami.

Ale arcybiskupstwo gnieźnieńskie odgrywało 
też wewnętrzną rolę. Gdy na skutek fatalnej de­
cyzji Bolesława Krzywoustego Polska uległa roz­
biciu dzielnicowemu, metropolia gnieźnieńska sta­
ła się piastunką i orędowniczką idei jedności pań­
stwa polskiego i uporczywie podtrzymuje zwierz­
chność kościelną zarówno nad terenami, które 
jeszcze się do jedności nie poczuwały, jak i nad 
tymi, które coraz bardziej wydostawały się spod 
władzy politycznej książąt polskich, bądź też 
ulegały wpływom wrogiej kultury, jak Pomorze 
Zachodnie i Śląsk.

Niezłomne wysiłki arcybiskupstwa gnieźnień­
skiego, idące w kierunku odbudowania, bądź też 
utrzymania jedności państwa, wyrobiły mu pierw­
szorzędne stanowisko w całym kraju. Toteż choć 
od roku 1320 obrzędy koronacyjne królów prze­
niosły się do katedry poznańskiej, koronacji, 
dokonywał w dalszym ciągu arcybiskup gnieź­
nieński. który wchodził niebawem do najbliższej 
rady królewskiej.

Gdy państwo polskie po unii z Litwą rozrosło 
się potężnie terytorialnie i istniały już trzy arcy­
biskupstwa, wyłoniła się konieczność wyznacze­
nia jednemu z nich prymatu. I wówczas nastę­
puje ów- słynny, wspomniany już fakt, mocą któ­
rego arcybiskup gnieźnieński zostaje na stale 
prymasem Polski z tytułem: Primas albo eccle- 
siae gnesnensis archiepiscopus et primas, a póź­
niej regni Poloniae primas i wreszcie primas in 
regno princepis, pierwszy w królestwie książę.

Zrazu najwyższa ta godność streszczała się w 
preewodzeniu w spraw-ach kościelnych, a więc 
w koronowaniu królów, wykonywaniu jurysdyk­
cji w archidiecezji lwowskiej, zwoływaniu syno­
dów generalnych na obszarze całego państwa itp. 
Przed samym upadkiem Rzeczypospolitej przy­
był prymasom jeszcze przywilej noszenia szat 
purpurowych.

Już jednak bardzo wcześnie prymasowie po­
siedli uprawnienia natury państwowej, rozsze­
rzane w ciągu wieku XV i XVI. Od kardynała 
Fryderyka, syna Kazimierza Jagiellończyka po­
czynając, prymasowie przewodniczyli elekcjom 
królewskim, a jednocześnie dzierżyli przewodnic­
two w senacie, będącym najwyższą instancją do­
radczą przy królu i najwyższą władzą w czasie 
bezkrólewia. Kwestią niedługiego już tylko czasu 
była nowa godność, określona przez prawo pol­

skie mianem interrexa. Interrex rządził Rzeczy­
pospolitą w czasie tzw. interregnum, międzykró- 
lewia, a więc w okresie między śmiercią jednego 
króla a wyborem następnego. Jako pierwszy 
władzę tę piastował arcybiskup Jakub Uchański, 
a to po śmierci Zygmunta Augusta w 1572 roku.

Te uprawnienia prymasa, który kierował we­
wnętrzną polityką państwa i miał nawet prawo 
wypowiadania wojny, posiadały rozstrzygające 
znaczenie dla Polski. Interrex ratował ją przed 
całkowitą anarchią i zgubnymi wstrząsami, za­
pewniał jej ciągłość władzy i tradycji politycz­
nej. Prymps zaś jako przeprowadzający elekcję, 
proklamujący elekta i koronujący go również, 
ratował Polskę przed wewnętrznym skłóceniem 
i wewnętrznym rozbiciem. Gdy zaś zdarzyło 
się, jak np. po śmierci Stefana Batorego, że obra­
no dwóch królów, wówczas za prawowitego króla 
uważany byl obrany i koronowany przez pry­
masa. Najwybitniejszymi prymasami w tym 
okresie byli: Jan Łaski i Jakub Uchański. Ostat­
nim zaś w wolnej Polsce był książę Michał Po­
niatowski.

Jakie znaczenie posiadała dla Polski instytu­
cja prymasowska, najlepszym dowodem były 
nieustępliwe w-ysilki zaborców, zwłaszcza Prusa­
ków, mające na celu odebranie arcybiskupom 
gnieźnieńskim tytułu prymasowskiego, bądź też 
w ogóle zniesienie tego tytułu w Polsce. Rząd pru­
ski nawet nie ukrywa! swego lęku, że mimo ro­
zebrania Polski między trzy mocarstwa, mimo 
pozbawienia jej niepodległości politycznej, sta­
nie się ona niepodległa i niezłomna w dziedzinie 
ducha narodow-ego, a to dzięki arcybiskupom 
gnieźnieńskim — prymasom.

W walce o utrzymanie tej moralnej podstawy 
niepodległości narodu wydatną pomocą służyła 
znowu Stolica Apostolska. Nie uznała ona żad­
nych postanowień zaborców, znoszących pryma­
sostwo w Polsce. Zawsze traktowała arcybisku­
pów gnieźnieńskich jako prymasów. Działo się 
tak nawet wtedy, gdy pod przymusem zewnętrz­
nym godnością prymasowską obdarzono nowo­
powstałe arcybiskupstwo warszawskie. Pryma­

F. Fenikowski

Gniezno i jego arcybiskupi
W „Kronice" biskupa merseburskiego Thiet- 

mara (żył między 975 a 1018) znajduje się nastę­
pująca wzmianka:

„(Otto III) nec mora fecit ibi (Gnesnae) Ar- 
chiepiscopatum... eidemąue subiicens Reinbeir- 
num salsae Cholbergensis ecclesiae episcopum, 
Poponem Cracauensem, Joannem Uuartislayien- 
Sem.Ungero Posnaniense excepto..."

Słowa te, mówiące nam. jak to cesarz Otton III 
po przybyciu w roku 1000 do Gniezna „nie zwle­
kając utworzył tam (mian, w Gnieźnie) arcybi­
skupstwo i podporządkował mu biskupa morskie­
go Kołobrzegu Reinberna. biskupa krakowskiego 
Popona i wrocławskiego Jana, wyłączając poznań­
skiego Ungera", mają dla nas wagę cennego świa­
dectwa. Tym samym bowiem potwierdza współ­
czesny wypadkom kronikarz niemiecki (ten sam, 
który potem nazywał Chrobrego „biczem Bożym 
narodu niemieckiego") usamodzielnienie się na­
szego kościoła.

Wielki to sukces Bolesławowej polityki. Za­
borcy i podstępni arcybiskupi z Magdeburga zo- 
stają pokonani. Toczą oni wprawdzie jeszcze 
długo potem zaciekłą walkę o swe utracone w 
Polsce wpływy. Ślady jej widzimy aż w XII w., 
kiedy to arcybiskup Norbert, wykorzystując nie­
znajomość stosunków polskich w Rzymie za pa­
pieża Inocentego II., usiłuje podporządkować 
swej jurysdykcji wszystkie polskie biskupstwa. 
Nie pomogła jednak odwieczna broń niemiecka, 
fałsz i podstęp. Ostatecznie nawet wyłączony po­
czątkowo Poznań wraca w granice arcybiskup­
stwa gnieźnieńskiego.

Nie zapominajmy, że to ostatni owoc dyplo­
macji nie tylko chrobrego, ale i dalekozwroczne- 
go Piasta. ' Dzięki niej wydobyliśmy się spod 
wpływów arcybiskupów niemieckich już w roku

„Polska katolicka, polski katolicki lad nie uchyla się od ładnej ofiary dla dobra Rze­
czypospolitej. Chętnie poręcza swój obywatelski udział w budowie życia państwowego, 
ale stoi na stanowisku, że polska rzeczywistość zbiorowa powinna pod względem moral­
nym odpowiadać tej rzeczywistości duchowej, którą naród nosi w sercu. Nie lękamy się 
ani nowoczesności, ani przemian społecznych, ani ludowej formy rządów, o ile uszano­
wane zostaną zasady niezmiennej moralności chrześcijańskiej.

Chcemy, by Polska była krajem najbardziej postępowym, najkulturalniejszym i przykła­
damy do tego rękę. Chcemy współpracować z poczucia katolickiego nad wprowadzeniem 
takiego ustroju społecznego, w którym by nie było ani przywilejów, ani krzywdy, ani 
proletariatu, ani bezrobotnych, ani głodnych, ani bezdomnych i by w polskiej'społeczności 
narodowej, zorganizowanej wedle nakazów sprawiedliwości i miłości bliźniego, każdy 
obywatel miał możność uczciwą pracą zapewnić sobie i rodzinie byt godny człowieka.

Państwo polskie ludowe, ufundowane na sprawiedliwości — o dostojnej powadze, 
o wysokiej moralności było odwieczną tęsknotą narodu. Polski lud katolicki kocha swe 
wskrzeszone Państwo, chce je swym trudemdźwigać, pragnie mieć udział w kształtowa­
niu jego życia i oblicza.

Nie mylę się chyba, twierdząc, że Polsce jest przez Opatrzność zastrzeżony przywilej 
dziejowy ochrzczenia nowych czasów przez pokojowe wyprowadzenie narodu z rozbież­
ności ideowej na gościniec szczerej zgody. Polska, która od dziesięciu wieków przeżywa 
chrześcijaństwo na swój sposób, ma swoiste wyczucie i nastawienie także wobec zagad­
nień obecnego przełomu. Polska kroczy ku odrodzeniu własną drogą. Prędzej niż inne 
narody Polska znajdzie w swym gorącym a chrześcijańskim patriotyźmie pogodzenie 
zdrowej rewolucyjnej treści czasu z wiarą ludu, pokona sprzeczności, które obca nam 
filozofia XIX wieku skonstruowała między materią a duchem, sprowadzi do harmonii 
życiowej fizyczne siły i duchowe władze polskiego człowieka, pogodzi ducha z techniką, 
doczesne zadania obywatela z jego wiecznym powołaniem, nowoczesność ze szczytną tra­
dycją, przyszłość ze zdobyczami duchowymi wieków.
(Z przemówienia J. E. K«. Kardynała Hlonda na Placu Wolności w Poznaniu w dniu 28. X. 1945 r.)

sostwo w Warszawie nie trwało długo. Niewy­
godne ono było carowi Mikołajowi 1 po powsta­
niu listopadowym, dlatego też zniósł je. Pozo­
stał już tylko prymas gnieźnieński, duchowa 
głowa narodu polskiego w okresie zaborów.

Takie właśnie znaczenie przywiązywała do nie­
go Stolica Apostolska. Bo oto, co pisał „Czas" 
w korespondencji, donoszącej o przyjęciu arcy­
biskupa gnieźnieńskiego Przyluskiego przez Pa­
pieża Piusa IX w roku 1862:

„Ojciec Święty ze swojej strony świadczył 
osobliwe względy arcybiskupowi gnieźnieńskie­
mu i przyjmował go jako prymasa Korony i Lit­
wy. W chwili, kiedy Polsce zaprzeczają zewsząd 
prawa do jedności i samoistnego bytu, ważną jest 
zaiste rzeczą, iż Stolica Apostolska jedność tę, 
niepodległość kraju naszego uznaje i stara się 
wszelkimi sposobami wskrzesić i utwierdzić pry­
masowską arcypasterza powagę. Jako Ojciec 
Święty pragnie, ażeby X. Przyluski władzę swą 
i kontrolę ile możności nad całym polskim Ko­
ściołem rozciągał i żeby wszyscy biskupi i du­
chowieństwo naszego kraju widziało w nim swo­
jego naczelnika i głowę tak, jak za czasów Rze­
czypospolitej bywało... Zresztą Papież wyraźnie 
swoją wolę w tym względzie oświadczył i rzeki, 
iż arcybiskup gnieźnieński jest zawsze pryma­
sem Polski i że chce, ażeby za takiego przez 
wszystkich Polaków duchownych i świeckich byl 
uważany..."

Nigdy też nie przestali się uważać arcybiskupi 
gnieźnieńscy za takich, których zawsze w Rzy­
mie tytułowano prymasami.

Walka kulturna ogromnie wzmocniła ich sta­
nowisko i znaczenie narodowe. Szczególnie wy­
bitnie wpłynęła na to w walce tej postawa arcy­
biskupa Ledóchowskiego. Pius IX mianował go 
podczas soboru watykańskiego oficjalnie pryma­
sem Polski, by przypomnieć żywotność tej god­
ności i podkreślić jej znaczenie w owej zwłaszcza 
epoce. Jego opór przeciw rozporządzeniom rządu 
pruskiego w kwestii szkolnej, a zwłaszcza prze­
ciwko osławionym „prawom majowym", które 
rozpętały właśnie walkę kulturną i umożliwiły

1000, a więc wcześniej niż Czesi, którzy przecież 
wyprzedzili nas w przyjęciu chrześcijaństwa.

Ód tej daty Gniezno staje się sercem Polski. 
Wysokie wieże arcybiskupiego tumu rzucają swój 
cień na naszą historię i kulturę. Tu znajdziemy 
najpiękniejszy zabytek sztuki z czasów piastow­
skich — sławne drzwi gnieźnieńskie, spiżowy 
poemat o życiu św. Wojciecha. Tu w cieniu ka­
tedry dyplomaci polscy stworzą zapisaną w kro­
nice Bogufala panslawistyczną legendę o Lechu, 
Czechu i Rusie. Tu w XIV wieku powstaną kaza­
nia gnieźnieńskie, jeden z najdawniejszych pom­
ników polskiej literatury. Stąd wreszcie ruszy za 
przewodem wojciechowego brata Radzima po­
chód wybitnych mężów, których słowa i czyny 
nieraz odbijają się wielkim echem w kronikach 
naszego narodu.

Z notatek kronikarzy, z buli papieskich, z listów 
i konstytucyj sejmowych żywo i plastycznie wy­
chyla się ku nam przez wnęki wielu gnieźnień­
skich arcybiskupów. Niezwykłość ich postaci 
prosi się nieraz o dłuto rzeźbiarza, czy pióro 
literata. Dziwnym jest, że nie zainteresował do­
tąd bliżej żadnego polskiego pisarza, doradca sy­
nów Krzywoustego — Jakub ze Żnina, który w 
roku 1136 uzyskał od papieża Inocentego II słyn­
ną bullę, potwierdzającą uposażenie w ziemi i 
dziesięcinach gnieźnieńskiego arcybiskupstwa. 
Bullę, którą Bruckner dla wielkiej ilości zawar­
tych w niej wiosek i kmieci wielkopolskich na­
zwał „złotą bullą języka polskiego".

Jeszcze ciekawszą jest postać Jakuba Świnki. 
Ten zbyt mało znany dostojnik kościelny powi­
nien zwłaszcza dziś przypomnieć się społeczeń­
stwu polskiemu. On bowiem jako jeden z pierw­
szych poznał do głębi charakter niemiecki i pod­
jął z obcym duchowieństwem walkę o polski ję-

państwu pruskiemu najdalej idącą ingerencję w 
życie i działanie Kościoła, doprowadził w następ­
stwie do kilkakrotnych kar pieniężnych, a dnia 
3 lutego 1874 do jego aresztowania i skazania na 
dwa lata więzienia, wreszcie dnia 15 kwietnia 
1874 roku do (nieprawnego oczywiście) pozba­
wienia urzędu. Za ten heroizm mianował go Pa­
pież 15 marca 187Łkardynalem, a po jego wyjściu 
z więzienia dopuścił go do najwyższych godności 
i urzędów w Kościele.

W osobie prymasa Ledóchowskiego zognisko­
wała się w ow-ym czasie cała siła moralna ludu 
wielkopolskiego, wyraz płomienny znalazła nie­
zniszczalna substancja narodu.

W odrodzonym po wojnie światowej państwie 
polskim pełny renesans przeżywa też pryma­
sostwo polskie i to dzięki J. E. ks. kardynałowi 
drowi Augustowi Hlondowi.

Wprawdzie wskutek zmienionych warunków 
politycznych i duchow-ych odpadają przywileje 
państwowe prymasa, tym większego zato zna­
czenia zgodnie ze snotęgowaną we współczesnej 
epoce spirytualizacją Kościoła nabiera duchowa 
rola prymasa.

On kieruje episkopatem, on zwołuje synody, 
wygłasza przemówienia, wydaje odezwy, listy 
pasterskie, które najżywszy odzew znajdują w 
całej Polsce. Odradza życie religijne w Polsce, 
zakłada seminarium zagraniczne itd. Ducha zdo- 
bywczości i nowoczesności w to życie wprowa­
dza. Rozsławia katolicyzm polski za granicą.

W czasie wojny, w ponurych latach okupacji 
na obczyźnie walczył ciągle o prawo Polski do 
życia i niepodległości,

A gdy po raz drugi niepodległość ta stała się 
jej udziałem i to w znacznie już szczęśliwszych 
warunkach, Prymas Hlond wróciwszy do Ojczyz­
ny, świadom przełomowości naszej epoki, odbu­
dowuje życie religijne w Polsce, zrujnowane 
przez okupanta.

Społeczeństwo wielkopolskie, żegnając J. E. 
Ks. Kardynała Prymasa Hlonda, składa jedno­
cześnie hołd tej instytucji, która wiekopomne 
zasługi położyła dla Polski.

zyk w polskim kościele. W „Synodikonie" prze­
chowały się ustawy zwołanego przez Jakuba sy­
nodu łęczyckiego, nakazujące między innymi:

„aby wszyscy plebani w niedzielę podczas su­
my po odśpiewaniu Credo wykładali zgromadzo­
nym wiernym w języku polskim skład apostolski, 
modlitwę Pańską i pozdrowienie Anielskie, aby 
zdolniejsi ż nich w miejsce tego wykładu prawili 
kazania z tekstu przypadającej ewangelii, aby z 
ludem po ukończonej nauce spowiedź powszech­
ną „kayesse Bogu" odpraw-iali, aby po wszyst­
kich szkołach ustanawiano tylko takich nauczy­
cieli świeckich, którzy dokładnie znają język 
polski, aby beneficja udzielane były jedynie kra­
jowcom w języku ojczystym biegłym..."

Pierwszy bojownik o polskość Polski nie po- 
przestaje na tym. Piętnuje przed papieżem nie­
posłuszeństwo niemieckich Franciszkanów na 
Śląsku, którzy z wrodzonego wstrętu ku wszyst­
kiemu co polskie oderwali się od prowincji pol­
skiej i zabronili Polakom wstępu do swych kla­
sztorów.

Jakub Świnka, przyjaciel Przemyśla II, dążący 
do scalenia rozbitej na dzielnice Polski, nieraz 
jeszcze zadokumentuje swą niechęć do Niem­
ców. Kronika Kónigsdalska opowiada, jak to 
podczas koronacji księcia wielkopolskiego na 
króla całej Polski zapytany, co sądzi o wygłoszo­
nym przy tej okazji kazaniu sławnego Jana z 
Bryksji, odpowiedział:

„prawiłby on dobrze, gdyby nie był psiogłow- 
cem i Niemcem!" On również, jakby przewidując 
późniejsze intrygi Krzyżaków, w potwierdzeniu 
mestwinowej fundacji klasztoru Norbertanek w 
Słupsku, dobitnie zaznaczył przynależność tej 
ziemi do arcybiskupstwa gnieźnieńskiego.

Śląsk, Pomorze Zachodnie, odniemczane 
Polski.... Czyż sprawy te nie odzyskały dziś swej 
aktualności? Czyż postać Jakuba Świnki to nie 
jeden z naszych dziejowych drogowskazów?

Nie kończy się jednak na nim poczet wybit­
nych arcybiskupów z Gniezna. W dalszym cią­
gu spotykamy tu przecież i Jana Suchywilka ze 
Strzelec — mądrego doradcę Króla Chłopków, 
współtwórcę Statutów Wiślickich. I Mikołaja 
Trąbę, kandydata na papieża, który razem z nie­
śmiertelnym głosicielem haseł polskiej wolności 
i tolerancji Pawłem Włodkowicem, bronił spra­
wy naszej na soborze w Konstancji.

Po śmierci ostatniego z Jagiellonów część se- 
natorów-innowierców nie chciała się podporząd­
kować prymasowi Uchańskiemu. Ten powołał 
się na przywilej Kazimierza Wielkiego, który 
Jarosława ze Skotnik nazywa „pierwszym księ- 
żęciem". Po długich sporach Stefan Batory po­
twierdził tytuł „pierwszego księcia" dla arcybi­
skupów gnieźnieńskich. Odtąd aż do Michała 
Poniatowskiego tak się wszyscy prymasowie ty­
tułowali. I trzeba przyznać, że na ogół zasługi­
wali na ten tvtuł. Łaski. Karnkowski, Gębicki. 
Wężyk i Szembek dowiedli tego, wytężoną pracą 
dla Ojczyzny.

Po upadku Rzplitej tytułu książęcego używali 
już tylko dwaj arcybiskupi książę poetów stani­
sławowskich Krasicki i Raczyński. Następca je­
go, pierwszy arcybiskup gnieźnieńsko-poznański 
Tymoteusz Gorzeński, utracił za sprawą rządu 
pruskiego tytuł księcia.

Nie wymarła jednak razem z tytułem linia 
gnieźnieńskich książąt polskiego ducha. Przez 
nieugiętych obrońców- polskości Dunina, Przy­
luskiego i Stablewskiego, przez ostrowskiego 
więźnia z czasów Kulturkampfu Ledóchowskie­
go dotrwała ona aż do czasów dzisiejszychl
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SBSSMi r1
Sobota, dnia 25 maja 1946 roku

Kalendarz rzymsko-katolicki — Grzegorza 
Kalendarz słowiański — Imislawy

Niedziela, dnia 26 maja 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Filipa Ner.
Kalendarz słowiański — Więcemiła

Sól na kartki
Wydział Aprowizacji i Handlu stół. m. Poznania 

podaje do wiadomości, że na majowe kartki 
żywnościowe wydawana będzie sól w ilości: kat. 
I, odcinek 21 — 0,4 kg; kat. II, ode. 24 — 
0,4 kg; kat. III, ode. 14 — 0,2; kat. I. R„ ode. 
20 — 0,3 kg i kat. II R. ode. 9 — 0,2 kg.

Konsumenci zobowiązani są odebrać sól do 
dnia 1 czerwca, a kupcy muszą się rozliczyć 
do 6 czerwca.

Pożegnanie Ks. Kard. Hlonda
(c) Dzisiaj o godz. 18-tej odbędzie się w Auli 

Uniwersytetu Poznańskiego uroczysta akademia 
z okazji opuszczenia Poznania przez J. E. Ks. Pry­
masa Kardynała Hlonda. Program akademii prze­
widuje występy zjednoczonych chórów poznań­
skich oraz okolicznościowy referat dra Aleksan­
dra Rogalskiego i przemówienie J. E. Prymasa 
Hlonda.

Po zakończeniu akademii uda się J. E. Ks. Kar­
dynał do pałacu na Wyspie Tumskiej, przy czym 
trasa prowadzić będzie ulicami: Armii Czerwonej, 
Sew. Mielżyńskiego, 27 Grudnia, placem Wol­
ności, ul. Paderewskiego i Starym Rynkiem na 
Ostrów Tumski.

Komunikat Okręgowej Komisji 
Głosowania Ludowego

W dniu 21 bm. odbyło się w gmachu Urzędu 
Wojewódzkiego pierwsze konstytucyjne zebra­
nie Okręgowej Komisji Glosowania Ludowego, 
na którym przewodniczący ob. Jan Konrad Ja­
nasek przedstawił zasady jakimi kierować się 
będzie Komisjia w wykonywaniu swych żądań. 
Są to: Komisja stać będzie na straży praworząd­
ności, strzec będzie ducha ustawy, interesów 
ogólno narodowych i chce być pełnym wyrazi­
cielem bezstronnej opinii publicznej. Specjalny 
nacisk kładzie ob. przewodniczący Komisji po­
seł Janasek na tg. aby rozmieszczenie obwodo­
wych Komisyj glosowania było rozbudowane 
jak najgęściej i aby w ten sposób umożliwić każ­
demu obywatelowi spełnienie swego obowiązku. 
Sprzeciwia się kategorycznie łączenia kilku sie­
dzib Komisyj Obwodowych w jednym lokalu, 
przy czym należy w miarę możności nie brać 
szkół na lokale wyborcze a to w celu nieutrud- 
niania nauki młodzieży szkolnej. Na zebraniu 
tym stałym sekretarzem Komisji wybrano ob. 
adw. dra Bolesława Teedlinga. Lokal Komisji 
mieści się w gmachu Urzędu Wojewódzkiego, 
pokój nr 106, telefon 30-51.

Posiedzenie M. R. N.
Nadzwyczajne posiedzenie Miejskiej Rady Na­

rodowej odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 15-tej 
w Sali Starego Ratusza. Obecność obywateli Rad­
nych gest konieczna z uwagi na aktualne sprawy. 
Porządek obrad przewiduje bowiem powołanie 
300 członków i 300 zastępców do obwodowych 
komisyj referendum.

Uroczystości w „Dniu Matki**
Społeczno - Obywatelska Liga Kobiet ustaliła 

program uroczystości związanych z obchodem 
„Dnia Matki", przypadającego na dzień jutrzej­
szy. Program obejmuje mszę św. o godz. 9-tej 
w kościele Famym oraz uroczystą Akademię 
o godz. 11-tej w Auli Uniwersyteckiej. Ponadto 
o godz. 16-tej odbędzie się koncert w Ogrodzie 
Zoologicznym, a w czterech punktach miasta tzn. 
na pl. Wolności, Rynku Jeżyckim, Wildeckim 
i na pl. Wyspiańskiego zapalą harcerze uro­
czyste ognisko.

Przed południem od godz. 8-mej odbędzie się 
zbiórka uliczna, z której czy6ty zysk przeznacza 
się na urządzenie żłóbków i poradni dla Matki 
i Dziecka.

Odczyt dyskusyjny 
o rozplanowaniu Poznania

Staraniem Polskiego Tow. Przyrodników im. Ko­
pernika odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 bm. 
o godz. 18-tej w sali wykładowej Zakładu Zoo­
logii U. P. przy ul. Fredry 10 wykład dra Zb. Ró­
życkiego pt. „Studia fozjograficzne a rozplanowa­
nie urbanistyczne".

Wykład powinien wzbudzić duże zainteresowa­
nie mieszkańców naszego miasta z uwagi na swą 
aktualność.

Odpowiadam? czytelnikom
P. Jana B. z Poznania. Radzimy zwrócić się do 

Kuratorium Okręgu Szkolnego w Poznaniu, gdzie 
uzyska Pani szczegółowe informacje.

Jaśko, Zdun. List Pana świadczy o dużym 
sentymencie dla Poznania. Przyzna Pan jednak, 
że Poznań się szybko odbudowuje. Projekt, aby 
wznawiać akcję udziału młodzieży w usuwaniu 
gruzów jest dobry.Gdybyśmy choć 2 dni w ty­
godniu poświęcili tej sprawie — dając naszą 
pracę — ułatwilibyśmy w dużej mierze właściwą 
odbudowę.

P. M. Wojtowicz ze Starogrodu. Wiersz na­
desłany b. słaby. Rym i rytm — to jeszcze nie 
wszystko. Wierszy się nie „układa". Same pły­
ną z pióra jeśli tylko jest w piszącym szumnie na­
zwany płomień twórczy! Ogólnie, zwie się to 
talentem. Naszym skromnym zdaniem natomiast 
uważam, że by pisać wiersze trzeba być... poetą.

P. Słonim z Poznania. Porcja lodów w jednej 
z wielkich kawiarń na pl. Wolności kosztuje... 
różnie. Nie pierwsze zapytanie skierowane do 
kelnera „ile płacę" pad® odpowiedź 90,— złotych! 
Na widok przerażonej twarzy lody kosztują już 
60,— złotych. A

Nowe ognisko przyjaźni polsko-radzieckiej
Sprawa przyjaźni polsko-radzieckiej w społe-' ma narodami przybłyski zbliżeń i życzliwych 

czeństwie polskim jest ciągle jeszcze przedmiotem uczuć. Rodziły się one na gruncie towarzyskim 
sporów i dyskusyj. Temu dziwić się nie można. Na między poszczególnymi przedstawicielami dwu 
przestrzeni wieków nasz stosunek do sąsiada nacyji Wielu z naszych wytrtnych postaci histo- 
wschodniego był z wielu względów niedwuznacz-, lycznych znajdowało gościnę i poparcie Rosjan, 
ny. Częściej byliśmy dla siebie wrogami aniżeli Były również przypadki odwrotne. Mickiewicz 
przyjaciółmi. Cieniutkie nitki wspólnoty słowiań-' poświęcił jeden ze swych ślicznych wierszy wta- 
skiej zrywane były najróżniejszymi względami śnie Rosjanom, pisząc „Do przyjaciół Moskali", 
politycznymi i gospodarczymi. Nigdy w dodatku,' Przykładów znaleśćby można bardzo wiele.
ani jedna, ani druga strona nie wyciągła dłoni 
do pojednania i nawiązania stosunków przyjaz­
nych.

Dzieliło nas wszystko: wzajemny imperializm, 
kultura, wyznanie, dążenia i poglądy. Trudno 
obu stronom zapomnieć wyrządzonych sobie na­
wzajem krzywd. Tak było i o tym, błędem byłoby 
dzisiaj milczeć. Wieki nam nie sprzyjały i w 
ciągu tych również wieków ukształtował się sto­
sunek człowieka do człowieka — Polaka do Ro­
sjanina. Czasami tylko rodziły się między dwo-

Czym jest Państwowy Zakład Higieny?
(m) Niewielu z nas zdaje sobie dokładnie spra­

wę z tego, jak wielkie niebezpieczeństwo grozi 
naszemu zdrowiu ze strony wszelkiego rodzaju 
mikrobów, drobnoustrojów i zarazków, znajdują­
cych się we wszystkich niemal substancjach ota­
czającego nas świata. Wykrywanie ich i chronie­
nie przed ich niszczycielskim wpływem organizmu 
ludzkiego — jest dla społeczeństwa współ­
czesnego problemem niezwykłej wagi. Zagadnie­
nie to najlepiej doceniają władze państwowe, 
które powołały do życia specjalny instytut p. n. 
„Państwowy Zakład Higieny", zajmujący się kon­
trolą wody, używanej dó picia, urządzeń wodo­
ciągowych, oraz badaniem produktów żywno­
ściowych tak krajowych jak i przychodzących 
z zagranicy. Zakład roztacza opiekę nad ogólną 
higieną pracy, higieną wyżywienia (przez stoso­
wanie dietetyki), szkoli personel, zatrudniony w 
publicznej służbie zdrowia, prowadzi wreszcie pra­
ce badawczo-naukowe w dziedzinie mikrobiologii. 
Godnym zauważenia jest fakt, iż wszystkie nie­
omal katedry uniwersyteckie mikrobiologii ob­
sadzone są przez pracowników Państwowego Za­
kładu Higieny.

Wynika więc stąd, że P. Z. H. jest jakoby rdze­
niem całej rozległej aparatury publicznej służby 
zdrowia i bez jego funkcjonowania trudno byłoby 
wyobrazić sobie normalną pracę wielu placówek 
i ośrodków o charakterze leczniczo-zdrowotnym. 
Instytucja, której centrala znajduje się w Łodzi, 
posiada 14 filii w poszczególnych miastach woje­
wódzkich, oraz 5 zakładów wytwórczych.

Filia poznańska P. Z. H., powstała już w 1936 
roku, rozwijając przez szereg lat działalność na­
ukową zwłaszcza w dziedzinie badań mikrobiolo­
gicznych. W czasie ewakuacji w 1939 r. bogaty 
inwentarz zakładu został wywieziony w głąb kra­
ju i zaginął. Sam budynek przy ul-. Noskowskie­
go z powodu działań wojennych ucierpiał znacz­
nie, Mimo zniszczeń, braku urządzeń laboratoryj­
nych i aparatów, jak również sił fachowych — 
przystąpiono po wojnie do reaktywizacji zakładu,

DZISIAJ spotykamy się wszyscy na Nocy Majowej
w Akademii Handlowej o godz. 21-szej 

Czeka nas łam miła zabawa, w czasie której będę przygrywać dwa 
zespoły orkiestry jazzowej, oraz dobrze zaopatrzony tam bufet.

Ze względu na znikomą ilość pozostałych zaproszeń, prosimy pospieszyć się z ich odbiorem, które 
można jeszcze otrzymać w Kom. Wielkp. Chor. Harcerzy, Wały Zygm. Augusta I, w Ka- De- Ha 

Armii Czerwonej 2 — Młodzież akademicka w sekretariatach Bratniej Pomocy.

Z ruchu repatriacyjnego
(c) W czasie od 11—17 bm. przesunęło się przez 

punkt etapowy PUR na Dworcu Głównym — 6826 
repatriantów ze wschodu oraz 7457 z zachodu. 
Repatrianci ze wschodu przywieźli ze sobą 207 szt. 
bydła. Ogółem rozdzielono w tym samym czasie 
i punkcie 12679 obiadów, 7168,25 kg chleba, 175 
litrów mleka i 203 kg innych artykułów żywno­
ściowych. W punkcie sanitarnym udzielono po­
mocy w 1005 wypadkach, a w stacjach Opieki nad 
Matką zaopiekowano się 373 dziećmi. Wobec 
niesłychanego wyglądu zewnętrznego repatrian­
tów rozdzielono 84 sztuki odzieży, głównie spodni 
i sukienek dziecięcych.

W punkcie etapowym na Rybakach znalazło 
nocleg 352 repatriantów, ogółem w tym samym 
okresie czasu wydano 1933 obiadów i 900 kg in­
nych produktów odżywczych. Pomoc sanitarną 
otrzymało 101 osób i 16 dzieci.

Ponadto udzielano również zapomóg pienięż­
nych najbardziej potrzebującym repatriantom. 
Ogóiem wydatkowano na ten cel 439 tys. złotych.

Innymi słowami: panowie kelnerzy (myślimy 
o tych co się tak często „mylą") wasze omyłki 
skończą się tym, że goście będą was omijać, 
jak diabeł święconą wodę.

Jeden z wielu. Nakrycia w restauracji przy 
ulicy Sew. Mielżyńskiego mają jeszcze swastykę. 
Czy właściciele restrauracji sądzą, że znak ten 
dodaj e apetytu. Wątpimy.

W drugiej sprawie radzimy zasięgnąć infor­
macji w komisji rehabilitacyjnej przy Sądzie 
Okręgowym.

P. Wawrzyn Kropka. Aczkolwiek postanowi­
liśmy wszystkie listy dotyczące wydziału apro­
wizacji i handlu kierować do tej instytucji, to 
jednak w tym wypadku robimy wyjątek. Czuje 
się Pan pokrzywdzony tym, że zmieniono Panu 
kategorię: z I na III.

Naszym zdaniem podział ludzi na kategorie 
różniące ich wydatnie jest niesłuszny. Pisze Pan, 
że nawet w obecnej Rzeszy różnic takich nie 
wprowadzono. Być może. Ale nas interesują 
tylko współobywatele. Za list dziękujemy.

(t h. n.)

W obu narodach od wielu dziesiątków lat nur­
towało uparte życzenie przyjaznego zbliżenia. 
Miraż wzajemnych korzyści, wynikających z obo- 
pulnego uzgodnienia swych interesów nęcił 
wszystkich rozumnych obywateli polskich i ro­
syjskich. Zawsze jednak znalazł się ten trzeci, 
któremu ewentualne porozumienie krzyżowałoby 
plany. Ten wróg najbardziej przeciwstawiał się 
próbom zacieśnienia bratnich węzłów.

I trzeba było ostatniej wojny — najbardziej 
krwawej i okrutnej ze wszystkich jakie znają

przy czym doprowadzenie instytucji do tego stanu, 
w jakim się dziś znajduje, zawdzięczać należy 
niezmordowanej pracy całego zespołu pracowni­
ków P. Z. H., w szczególności dra Wizy, mgr. 
Paruszewskiego oraz budowniczego Mariana Wi­
zy, dzięki któremu remont gmachu przeprowadzo­
ny został szybko i sprawnie.

Filia poznańska, której kierownikiem od 1-go 
kwietnia br. jest prof. dr Adamski, pod względem 
ilości wykonanych badań zajmuje jedno z pierw­
szych miejsc w Polsce. Od kwietnia do grudnia 
ub. r. przeprowadzono 37 tys. badań bakteriolo­
gicznych, 2'/t tys. — żywności i tyleż badań wo­
dy. Cyfry te przekraczają ilość badań, dokony­
wanych przed wojną, świadcząc o stałym wzro­
ście intensywności działania tej pożytecznej pla­
cówki.

Oficjalne otwarcie i poświęcenie filii w Pozna­
niu, przy ul. Noskowskiego odbyło się w ub. 
środę. Wzięli w niej udział: naczelny dyrektor 
P. Z. H. prof. Przesmycki, przedstawiciele świata 
lekarskiego, aptekarstwa, służby zdrowia, władz 
wojewódzkich i miejskich oraz liczni goście. Po 
przemówieniu prof. Przesmyckiego poświęcenia 
gmachu dokonał ks. dyr. Kosicki, po czym prof. 
dr, Adamski wygłosił krótkie sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności filii poznańskiej. Ży­
czenia pomyślnych wyników w dalszej pracy 
złożyli dyrekcji i całemu personelowi: w imieniu 
wojewody poznańskiego inż. Zaruski, przedsta­
wiciele: Uniw. Poznańskiego — dziek. prof. Susz­
ko, prezydenta miasta — dr Babiak, Wydziału 
Lekarskiego — prof. Jonscher, Izby Lek. i Ubez- 
pieczalni Społecznej — dr Janko wiak, Izby Apte­
karskiej — mgr Głowacki, Izby Przem.-Handlo­
wej — dyr. Skowroński, Wojska Polskiego — 
ppułk Krzyśko i Wodociągów — dyr, Zygma- 
nowski.

Na zakończenie uroczystości goście zwiedzili 
lokale zakładu i urządzenia laboratoryjne przy 
ul. Noskowskiego.

Dzieci robotnicze — matkom
Z okazji „Dnia Matki" odbędzie się w niedzielę, 

dnia 26. bm. o godz. 11-tej w lokalu P. P. S. przy 
ul. Daszyńskiego 91, uroczysta akademia, na któ­
rej wystąpią z deklamacjami, piosenkami i mu­
zyką utalentowane dzieci i młodzież robotnicza.

Po akademii, z której dobrowolne datki prze­
znaczone będą na „Dom Dziecka" w Ludwikowie, 
odbędzie się koncert muzyki lekkiej w wyko­
naniu orkiestry ob. Stemalskiego.

Z kroniki wypadków
(c) W ub. czwartek powiesiła się na płocie 

przy Al. Szelągowskiej kobieta o nieustalonym 
nazwisku i miejscu zamieszkania. Dochodzenia 
w sprawie ustalenia tożsamości denatki prowadzą 
organa M. O.

W dniu wczorajszym, przy ul. Gorczyńskiej na­
stąpił wybuch zapalnika granatu, którym bawili 
się dwaj chłopcy. W wyniku wybuchu 10-letni 
Zbigniew Farent, zam. przy Marsz. Focha 162 oraz 
6 i pół-letni Zbigniew Mędlewski, zam. przy ul. 
Gorczyńskiej 14, m. 1, zostali ciężko poranieni, 
a odłamek granatu wpadł również do mieszkania 
przy ul. Gorczyńskiej 3 i poranił 16-letnią Broni­
sławę Łunowską.

Ofiary dziecięcej zabawy odstawiono pogoto­
wiem do Szpitala św. Józefa.

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
22 maja 1946 roku

Zawarli śluby: Jan Kaczmarek — Pelagia Gumna; Andrzej 
Grabarki ewdez — RozaHa Joanna Smidtoda z d. Chabows&a; 
Franciszek Tady&zak — Maria Speitel; Józef Lehiedriński — 
Helena Braciszewska; Władysław Waligóra — Maria Kacz­
marek; Adam Mikuła — Maria Pawhsk; Zbigniew Kazimierz 
Jaskólski — Krystyna Władysława Wieland; Józef Gumpricht 
— Helena Goćwińska; Stanisław Kazimierz Markowiak —- 
Kazimiera Maria Mietlińska.

Urodzenia: Lidia Sroczyńska; Wanda Owczarzak; Włodzi­
mierz Owczarzak; Marian Redzyński; Krystyna Fundowicz; 
Krystyna Przybecka; Tadeusz Jackowiak; Władysław Rem- 
lein; Aleksandra Hojnacka; Hieronim Suterski; Gnzegorz Glo­
ger; Stefan Nowicki; Ryszard Schneider; Joanna Gaaecka; 
Leszek Marciniak; Henryk Mdohalski; Paweł Knade; Krystyna 
Buda; Jan Napierała; Mieczysław GoBiński; Henryk Krzyżan; 
Ferdynand Stachowiak; Elżbieta Nowak; Joanna Lerozak; 
Anna Iwańska; Włodzimierz Wojciechowski.

Zanotowano zgony: Stefan Paldbuda, blacharz, 58 lat; Irena 
Przsyborska, krawcowa. 47 lat; Hieronim Stachowiak, kowal, 
41 lat; Andrzei Kwiatkowski, 2 miesiące; Maria Linkowska. 
13 lat; Józef Florian Szukała, elektromechanik, 56 lat; Józef 
Kamińiski. robotnik, 30 lat; Arnold Alfons Jaworowski, den­
tysta, 42 lata; Pelagia Faberska z d. Kelm, 70 lat; Kazimierz 
Stefan Szczepański, mechanik, 21 lat.

dzieje świata aby zrozumieć, że tylko zgodna 1 
przyjazna współpraca polsko-rosyjska stworzyć 
może dla obu narodów podstawę trwałego pokoju 
i szczęśliwego jutra.

Ale znowu przyznać musimy, że to zrozumie­
nie choć takie oczywiste i jasne mącone jest 
wśród mniej społecznie wyrobionych rzesz obu 
narodów brakiem wzajemnego zaufania. To jest 
zrozumiałe ale bynajmniej nie zastraszające. 
Dawne urazy i niechęci wygładzą dopiero lata. 
Im trudniej zawiązuje się przyjaźń, im bardziej 
dyktuje ją rozum, a nie spontaniczna lecz płonna 
afektacja — tym przyjaźń jest trwalsza. Nie do­
puścimy teraz by jakikolwiek trzeci partner judził 
nas przeciwko sobie i zdecydowanie zacieśniać 
będziemy więzy, zadzierzgnięte na polach bitew z 
wspólnym wrogiem. Aby przyjaźń między Polską 
a Związkiem Radzieckim utrwalić i rozpowszech­
nić użyjemy lat pracy i wierzymy, że systema­
tyczna i konsekwentna współpraca obu narodów 
przełamie wszystkie istniejące dotychczas zapory, 
wzbudzi zaufanie obywateli i przerodzi się w 
trwałe uczucie, które nigdy wzbudzać nie będzie 
u nikogo żadnych zastrzeżeń.

Tej żmudnej pracy podjęło się Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i przyznać trzeba, 
że prowadzi ją zdecydowanie i z pełnym zrozu­
mieniem postawionego sobie celu. Coraz więcej 
powstaje kół w terenie, coraz liczniejsze stają się 
kadry tych, którzy chcą szczerze i życzliwie 
współdziałać w utrwaleniu pokoju w Europie na 
płaszczyźnie przyjaźni między słowiańskimi lu­
dami.

W dniu 23 bm. na organizacyjnym zebraniu, 
któremu przewodniczył prezydent miasta ob. mgr 
Sroka — zawiązało się w Poznaniu Miejskie Koło 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. W skład zarządu 
weszli: ob. ob. Bartz — pTezes, mgr Nadobnik — 
I wiceprezes, poseł Idzior — I. wiceprezes, War- 
choikówna i Przesmycki. Do komisji rewizyjnej 
weszli: ob. ob.: Wiceprezydent miasta Poznania 
— Drabowicz, prof. Łukasiewicz i Cwajda.

T. P.

Sobota, dnia 25 maja 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — ,.Faust” z Nocą Wal­
purgii, juIto, godz. 15-ta — ,.Kraina uśmiechu” (po cenach 
zniżonych); godz. 19-ta — „Faust” z Nocą Walpurgii,

Teatr Polski: dziś, godz. 19-ta — „Powrót”; jutro, godz. 
16-ta — „Ostatni występ Sempolińskiego”, godz. 19-ta' — 
„Powrót”.

Teatr Nowy: dziś, godz. 18.30 — „Szesnastolatka”; jutro, 
godz. 15-ta i 18-ta — „Szesnastolatka”.

Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś, godz. 18-ta — „Młodzi** 8 
jutro, godz. 15.30 i 18-ta — „Młodzi” (po raz ostatni).

Miejski Teatr Marionetek: dziś, godz. 16-ta i jutro, godz. 
12-ta i 16-ta — „Bartek ze Żnina”,

Oświatowy Teatr Kukiełkowy „Bajka”: dziś i jutro, godz, 
16-ta — „Ciocia Twardowska”.

Wystawa — Salon Wiosenny Związku Polskich Artystów- 
Plastyków — Okręgu Poznańskiego w Muzeum Wielko polskim, 
czas otwarcia od godz. 10—14-t-ej,

Kawiarnia „As”, pl. Wolności 4: dziś i jutro, godz, 18.30 — 
pro-gram „Kukułki” — „Na majówkę”.
W kinach poznańskich:

„Apollo** — „Muzyka i miłość”; „Bałtyk** — „Dwaj ry- 
przygody Tarzana”; „Warta** — „Strachy”, 
wale”; „Mnza” — ,',Było ich dziewięciu”; Rialto** — „Nowe

Uwaga: z dniem 23 maja wszystkie kina zaczynają seanse 
o godzinie 16, 18 i 20-tej, w niedzielę od godz. 14-łej.

• Teatr Nowy
Dziś i w dni następne grana jest pełna atmosfery swoistego 

ciepła i pogody, choć nie pozbawiona mo-mentów dramatycz­
nych — sztuka autorów angielskich „Szesnastolatka”. Reży­
serował ją R. Wasilewski, estetyczne dekoracje przygotował 
Z. Szpingier.

Pożegnalny występ Sempolińskiego 
w Teatrze Polskim

W nadchodzącą niedzielę, dnia 26 maja br., o godz. 16-te? 
odbędzie się w Teatrze Polskim nieodwołalnie ostatni poże­
gnalny recital Ludwika Sempolińskiego w zupełnie nowym 
programie. Na żądanie powtórzy Sempoliński również prze­
boje ze swego żelaznego repertuaru.

Przedsprzedaż biletów w kasie Teatru Polskiego od godz. 
10—13-tej i od 17—19-tej.

Recital fortepianowy Zbigniewa Drzewieckiego
Znakomity pianista, pro<f. Zbigniew Drzewiecki, który od­

niósł zasłużony sukces na ostatnim koncercie, wystąpi w po­
niedziałek, 27 maja, o godz. 18.30 w Auli Uniwersyteckiej.

W programie znajdują się utwory Bacha, Beethovena (So­
nata d-moll) Schumanna (Etiudy symfoniczne) oraz Chopina, 
Szymanowskiego, Prokofiewa, Debussy’ego i Albeniza,

Występ Heleny Korff-Kaweckiej w „Fauście"
Jutro, o godz. 19-tej wystąpi po raz drugi w obsadzie śpie­

waczej „Fausta" w roli Małgorzaty znana śpiewaczka kolora­
turowa Hetlena Korff-Kawecka,

KOMUNIKATY
Dyrekcje państwowych szkół średnich ogólnokształcących

na terenie miasta Poznania podają do wiadońiości, że z dniem 
dzisiejszym przyjmują wpisy do wszystkich klas gimna­
zjalnych i licealnych, normalnych i przyspieszonych, z wyjął, 
kiem klasy I. normalnej, która zostaje zniesiona.

Do klasy I. przyspieszonej przyjmuje się młodzież w wieku 
ponad lat 15, która ukończyła 6 klas szkoły powszechnej.

Egzaminy wstępne rozpoczmą się w poszczególnych zakła­
dach dnia 27 czerwca br. o godz. 8-mej. 9-331

Gimnazjum i Liceum SS. Urszulanek w Poznaniu, ul. 
•Sporna 6, przyjmuje uczennice na r. szk. 1946/47 codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt jw godz. 11—12 od dnia 25 maja 
do 20 czerwca br.

Przy zgłoszeniu należy przedstawić metrykę urodzenia, 
ostatnie świadectwo szkolne i kartę zdrowia.

Ze względu na ograniczoną liczbę miejsc pierwszeństwo 
otrzymują uczennice wcześniej zgłaszające się. 17279

Termin egzaminów wstępnych podany będzie w czerwca.
Prezydium IV Podkomitetu P. P. O. K. podaje do wiadomo­

ści, że zebranie podkomitetu odbędzie się dzisiaj, 25 bm., 
o godz. 14-łej w Izbie Przemysłowo-Handlowej, Mickie­
wicza 31.

Prezydent m. Poznania wyraża podziękowanie organizato­
rom i współudziałowcom „Koncertu Jazzowego" za zorgani­
zowanie imprezy na rzecz odbudowy Poznania.

Narodowy Bank Polski komunikuje, że wszel­
kie placówki subskrypcyjne P. P. O. K. będą 
czynne: w niedzielę, 26 bm. i czwartek 30 hm. 
od 12—18-tej, a w dniach od 27—29 bm. i 31 ima. 
od 8—19-tej.

Wspólna próba chórów mieszanych Okręgu I. ndbędrie się
w niedzielę, 26 bm.. o godz. 11 w sali przy tri. Św. Marcina,

Zebrania w dniu 26 maja
Zw. Zaw. Odzieżowców — godz. 10-ta w Zakl. Unrondoro- 

wania, ul. Patr. Jackowskiego 22
Delegaci Zw. Zaw. Muzyków Okr. Poznański — godz. 10-ta 

w świetlicy wojewódzkiej, pł. Kolegiaoki 17.
Zrzeszenie {tupców Branży Włókienniczej — godz. 10.30 

w sali Izby Przem.-Handlowej, ul. Mickiewicza 31. Przed ze­
braniem. które jest walnym msza św. o godz. 9-tej w kościele 
Katarzynek, ul. Wroniecka.

Dyżury aptek poznańskich
W czasie od 25 bm. do 1 czerwca pełnią dyżury nocne (od 

19—22-giej) apteki: dla Łazarza i Górczyna — apt. pod Nie­
dźwiedziem, ul. M. Focha 146; dila Jeżyc i Sołacza — ąpt. 
pod Gwiazdą, ul. Kraszewskiego 12 i apt. na Sołaczu, ul. Ma­
zowiecka 12; dla Wildy i Dębca — apt. na Dębcu, ul. Dębie. 
cka 6; dla Śródmieścia apt. pod Białym Orłem, St, Rynek 4ll; 
dla Śródki i Głównej —- apt. prvj Krzyżu, Poznań — Główna,
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Program audycyj radiowych na dzień 26 bm.
ŁJ7 frKiedy ranne wstayą zorx"; 7.00 Kalendarz hństo

ryuLpf, 7.05 Muzyka kkia; 7.15 Poranna rozmowa ze słucha- 
czerni; 7.30 Mazyfca lekka; 8.00 Dziennik poranny; 8.20 Pro­
gram na dzień bieżący; 8.25 Muzyka z płyt; 9.00 Nabożeństwo 
a ko*c;o4a Najśw. Marii Panny z Krakowa; 10.00 Audycja 
regionalna ,.Ziemia Krakowska” z Krakowa; 10.40 Koncert 
rymfoniczny. Wykonawcy: Powiększona Orkiestra Rozgłośni 
Poznańskiej pod dyr. Mariana Obsta, Tadeusz Duszyński 
(skrzypce), Jan Rakowski (altówka.). W przerwie: o godz. 
11.00—11.05 Chwila poezji — wiersze Władysława Broniew. 
•kiego recytuje Ryszard Kierczyński; 11.40 Gawędy z dziećmi 
prowadza Jadwiga Nawarska; 11.57 Sygnał czasu i hejnak 
z Krakowa; 12.05 Wskazania obywatelskie Tadeusza Kościu­
szki; 12.06 Poranek symfoniczny z Katowic. W przerwie: j
a) „Radiokronika”, b) ,.Przy głośniku” w oprać. ,.Latarnika 
radiowego”; 13.30 ,.Niemcy po wojnie”; 13.40 Audycja woj­
skowa. Koncert Orkiestry ĆDŻ pod dyr. kpt. Stanisława Wy­
sockiego; 13.55 Najciekawsze audycje przyszłego tygodnia; 
14.00 Audycja dla świetlic wiejskich: a) Przegląd wydarzeń,
b) muzyka; 14.35 Chwilka Biura Studiów: 14.40 , Grabiec i 
Goplana” według J. Słowackiego. Teatr Wyobraźni w oprać. 
Tadeusza Łopalewskiego. Ilustracja muzyczna Witolda Ru­
dzińskiego; 15.20 Recenzje; 15.30 Audycja dla wsie. a) poga­
dankę rolniczą pi. ,,Hodowla roślin w dobie obecnej” wy­
głosi inż. Maksymilian Rolbiecki, b) komunikaty Wojew. Izby 
Rolniczej; 15.45 Audycja świetlicowa; 16.00 Audycja dla dzieci 
pt. „Dziś Twoje święto Mamo!” w oprać. Wandy Tatarkie­
wicz; 16.20 Audycja dla młodzieży: ,,Występ teatru uczniów, 
sinego”; 16.35 ..Poczta podziemna”, artykuł Andrzeja Ko­
byłeckiego; 16.50 Kronika kultury; 17.00 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 18.15 5 minut poezji; 18.20 Przegląd tygodnia; 
18.30 Tygodnik dźwiękowy; 18.45 „Podróż po świecie”; 19.05 
..Uśmńeoh i piosenka”; ,,Słońce, młodość i gitara” pióra 
Aleksandra Baumgartena i Zbigniewa Lipczyńskiego; 19.30 
Dziennik wieczorny; 20.00 ,,Mozaika muzyczna Wykonawcy: 
Sekstet P. R. pod dyr. Stefana Rachonia, Irena Gadejska, 
Mieczysław Milecki (śpiew) i Wład. Szpilman (fortepian); 
20.50 10 minut poezji; 21.00 Koncert życzeń; 21.30 Reportaż 
z Krakowa; 22.00 Audycja rozrywkowa na wszystkie rozgło­
śnie polskie pt. ,.Dzień Ojca” Stanisława Strugarka; 22.15 
Konce-rt Orkiestry Tanecznej P. R. pod dyr. Jana Cajmera; 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 23.25 Pro­
gram na dzień następny; 23.35 Muzyka taneczna-, 24.00 Zakoń­
czenie programu.

ZE SPORTU
Święto Sportu Robotniczego

Robotniczy Sportowy Komitet Okręgowy orga­
nizuje w dniu 26 bm. „Święto Sportu Robotni­
czego". Święto rozpocznie się o godz. 9-tej na 
boisku „Areny" uroczystą defiladą zawodników. 
Protektorat nad świętem objął ob. wicewojewoda 
poznański Jerzy Grosicki. W programie: błyska­
wiczny tamiej piłki nożnej, rozgrywki piłki ręcz­
nej, bieg kolarski oraz bieg na przełaj z udziałem 
czołowych robotniczych mistrzów naszego wo­
jewództwa.

Po południu o godz. 15-tej otwarcie kortów te­
nisowych przy ul. Noskowskiego 2 oraz rozgrywki 
pokazowe. W tym samym dniu odbędą się rów­
nież zawody pływackie na krytej Pływalni Miej­
skiej.

Szczegóły w afiszach. Przewiduje się szereg 
nagród oraz niespodzianki.

Spotkania piłkarskie w niedzielę
O mistrzostwo ki. B

Godz. 11-ta, boisko Warty przy ulicy Rolnej 
—K. S. „Legia" — K. S. „Stella" (Gniezno).

Godz. 11-ta — boisko Sokola przy Drodze Dem­
bińskiej — KS. „Polonia" (Chodzież) — HCP I.

Godz. 16-ta: boisko miejskie przy Cybinie, 
Sródka — KS. „Blask" (Poznań) — KS. „Czarni" 
(Poznań) oraz na boisku przy ul. Bukowskiej — 
„Stella" (Zabikowo) — „Naprzód" (Poznań).

Przed meczem KS „Polonia" — H. C. P. I zo­
stanie rozegrane spotkanie H. C. P. I (juniorzy) 
— Legia I (juniorzy) o godz. 9-tej.
Inne spotkania

Godz. 10-ta na boisku przy ul. Mylnej: Gimn. 
Mechaniczne — Gimn. Spółdzielcze.

Godz. 14-ta, maty stadion przy Błoniach wi:l- 
deckich — K. S. „Legia" II — K. S. „Blask" II.

KOMUNIKATY SPORTOWE
Dziś w sobotę ciekawe spotkanie reprezentacji 

Czarnej Sztuki (Drukarze) — Zjednoczeni (Old 
Boye) o godz. 18-tej na Arenie PWK, aleje Rey­
monta.

R. K. S. „San" wzywa wszystkich swoich człon­
ków sekcji piłkarskiej oraz pływackiej do defi­
lady w dniu Święta Sportu Robotniczego, która 
odbędzie się na boisku Areny, w dniu 26 bm. 
o godz. 8,30.

Spotkanie pięściarskie K. S. Pogoń Mogilno — K. K. S. 
Poznań odbędzie się dnia 26 bm o godz, 11-tej na boisku 
K. K. Su w Dębcu. .

Walki od wagi muszej do średniej zapowiadają się bardzo 
ciekawie a zwłaszcza w wadze koguciej, gdzie wystąpią za­
wodnicy 7. Pogoni Kilian z K. K. Su Dybisławiski w wadze 
połśredniej Zbytek Pogoń oraz Skromny z K. K. Su, w wadze 
średniej Pollak Pogoń — Melerowioz K. K. S.

Sensacją dnia będzie niewątpliwie wyścig kolarski o mi­
strzostwo Poznania organizowany p<rzez K. K. S, Poznań. 
Wyścig ten odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 15-tej uł boisku 
K. K. Su w Dębcu.

Prócz czołowych zawodników Poznania i Wielkopolski za­
powiedzieli swój przyjazd zawodnicy Warszawy mianowicie 
v-mistrz Polski Wójcik, oraz znani kolarze Wrzesiński i Ol­
szewski. .

Uwaga zawodnicy; Zbiórka wszystkich zawodników w dniu 
wyścigu o godzinie 12-tej w stołówce kolejowej przy ul. Ko­
lejowej 4a.

Kasy czynne będą od godziny 10-tej rana.

£ ż^oa Wielkopolski i Ziem OdzyskAttyok
Triumf ludzi pracy

Otwarcie nowego szybu w Zielonej Górze
W Zielonej Górze, jak i w innych miastach 

na zachodzie, zarządzenia Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych, krępujące swobodę wywozu z 
tych terenów, przyczyniły się do odpływu nie­
pożądanych elementów, które poszły na Ziemie 
Odzyskane nie po to, by podjąć tam twardą pra­
cę pionierską ale jedynie kierowane chęcią 
szybkiego i łatwego wzbogacenia się. Szabrow­
nicy i spekulanci, od których roiło się jeszcze 
na jesieni ub. roku, dziś stanowią znikomą mniej­
szość. Reszta ludności Zielonej Góry — a jest 
tam już prawie 18.000 Polaków — to element 
naprawdę wartościowy, to ludzie żyjący prze­
ważnie w bardzo ciężkich warunkach, często 
tez urządzonego mieszkania, bez UNRROwskich 
przydziałów, bez premii i dodatków pieniężnych, 
r.apoly zapomniani przez swe władze centralne, 
ale mimo trudmści materjalnych nie tracą zapa­
łu. Stali się już prawdziwymi obywatelami Zie­
lonej Góry — los miasta, powiatu i całej Ziemi 
Lubuskiej leży im bardziej na sercu niż osobiste 
ticski.

Dla tych ludzi dzień 23 maja br. — dzień ot­
warcia nowego szybu dla eksploatacji pokładów 
węgla brunatnego, wybudowanego w całości 
przez Polaków, był prawdziwym przeżyciem. — 
Jest to prawdopodobnie 1-szy nowy szyb w Pol­
sce powojennej. Elektrownia zielonogórska przy­
stosowana jest do węgla brunatnego. Brano go 
początkowo z kopalni, położonej na krańcach

Złożenie prochów Nieznanego Więźnia 
w grobowcu cmentarnym w Wągrowcu
(km) Starożytny gród Jakóba Wujka przeży­

wa! doniosłe chwile. Cale społeczeństwo wzięło 
gremialny udział w manifestacji żałobnej, zorga­
nizowanej przez wągrowieckie kolo powiatowe 
Związku b. więźniów politycznych w związku ze 
złożeniem w specjalnym grobowcu prochów Nie­
znanego Więźnia, przewiezionych z obozu kon­
centracyjnego Gusen.

W przeddzień uroczystości żałobnych trumien­
kę z prochami ustawiono w gimnazjum państwo­
wym. Straż przy udekorowanym w zieleń i ba­
rwy narodowe katafalku pełnili harcerze z Dru­
żyny Żeglarskiej „Wilki Morskie".

W niedzielę rano organizacje ze sztandarami 
brały udział w nabożeństwie, a popołudniu w 
auli gimnazjum odbyła się uroczysta akademią.

Słowo wstępne wygłosił prezes koła Paszko- 
wiak, witając licznie przybyłych przedstawicieli 
władz, wojska, partyj politycznych, organizacyj 
społecznych i gości, zwłaszcza wdowy i sieroty 
po zmarłych i zamordowanych ofiarach terroru 
hitlerowskiego. Na program akademii złożyły się

KOŁO
Wyroki śmierci. Sąd Okręgowy z Kalisza na 

sesji wyjazdowej w trybie doraźnym rozpatry­
wał sprawę członków bandy terrorystycznej, 
ujętych przez Władze Bezpieczeństwa.

Banda ta od dłuższego czasu była postrachem 
powiatu kolskiego i okolicznych. Hersztem ban­
dy był 19-letni Wawrzyniak Zygmunt, występu­
jący pod pseudonimem „Sęp", zastępcą Dybow­
ski Stanisław. Obydwom udowodniono po kilka­
naście napadów rabunkowych z bronią w ręku 
i skazano na karę śmierci.

Resztę członków bandy zasądzono na więzie­
nie: Grzęskę Zofię na lat 15, Frankowskiego na 
lat 10, Kaweckiego na 8 i Nowackiego na 5 lat

Kral

STAWISZYN POW. KALISZ.
Śmierć na posterunku. W nocy z dnia 5 maja 

>1946 r. na 6. 5. br. został znienacka napadnięty w 
Stawiszynie pow. Kalisz, patrol O. R. M. O., któ­
rym dowodzi! milicjant Dębowy Jan z Post. M. O. 
Stawiszyn. Bandyci uprowadzili mil. Dębowego 
do odległej o 15 km wsi Lażuków, gdzie go za­
mordowali.

W dniu 11 bm. odbył się w Tłołrini pow. Kalisz 
pogrzeb tragicznie zmarłego milicjanta. Po mszy 
św. żałobnej, zwłoki śp. Dębowego przeniesione 
zostały przez kolegów milicjantów z kościoła na

miasta a następnie po wyczerpaniu się zapasów 
wywiercono nowy szyb w miejscowości Słone, 
około 6 km. za Zieloną Górą. Zjednoczenie Ener­
getyczne, które zarządza elektrownią zielono­
górską, zajęło się latem ub. roku również eks­
ploatacją kopalni w Stonem przyczym podniesio­
no nawet wydobycie do 120 ton dziennie, kiedy 
maksymalne wydobycie za czasów niemieckich 
nie przekraczało stu ton. — Jednakże wobec roz­
szerzenia zasięgu elektrowni i te 120 ton nie 
wystarczały na pokrycie potrzeb. Przeprowadzo­
no próbne wiercenia i w odległości kilkuset me­
trów od starego szybu natrafiono na dalszy ciąg 
żyły węglowej. Zaznaczyć należy, że pokłady wę­
gla brunatnego 6ą stosunkowo niewielkie, i nie- 
głębokie. Leżąc w górnych warstwach, żyły wę­
glowe bywają porozrywane warstwami piasku 
i dlatego eksploatacja tej samej żyły wymaga 
wiercenia kilku szybów.

Z wiosną bież, roku przystąpiono do budowy 
nowego szybu. Da on dodatkowo 80 ton węgla 
dziennie a eksploatacja pokładu starczy co naj­
mniej na dwa lata.

W obecności Pełnomocnika Rządu, dyrektora 
Okr. Pozn. Zjednoczenia Energetycznego ob. 
Bierońskiego, burmistrza Zielonej Góry ob. 
Sobkowiaka i zaproszonych gości, odbyła się 
onegdaj uroczystość poświęcenia nowego szybu. 
Fcświęcenia dokonał ks. dziekan Michalski. 
Przypomniał cn, że w czasie wiekowej okupacji

występy muzyczne, deklamacje, śpiew oraz żywy 
obraz. Przemówienie okolicznościowe wygłosił 
red. Kazimierz Małych* z Bydgoszczy.

Następnie rozwinął się długi kondukt żałobny 
z orkiestrą i licznymi sztandarami organizacyj 
miejscowych i zamiejscowych na czele. Trumien­
kę z prochami Nieznanego Więźnia niosły sieroty 
po zamordowanych w obozach. Kondukt prowa­
dzi! ks. prób. Wróblewski w asyście licznego du­
chowieństwa. Za trumienką kroczyli członkowie 
Związku b. więźniów oraz tłumy społeczeństwa. 
Na cmentarzu po odprawieniu ceremonij żałob­
nych przemawiał miejscowy proboszcz.

Miasto udekorowane było sztandarami narodo­
wymi. Uroczystość niedzielna w Wągrowcu zbie­
gła się z 6-tą rocznicą masowych aresztowań i 
rozstrzeliwań, oraz masowej zsytki do obozów 
koncentracyjnych obywateli miasta i powiatu. 
Z tego transportu, który poprzez Szczyglin, Da­
chau dostał się do Gusen pozostał przy życiu 
jedynie p. Stefan Trynka, któremu Wągrowiec 
zawdzięcza niedzielną niezapomnianą manife­
stację.

cmentarz, gdzie złożono je w grobowcu rodzin­
nym.

Na cmentarzu przemawiali przedstawiciele 
wiadz i partii politycznych. Z ramienia M. O;> w 
krótkich, żołnierskich słowach pożegnał tragicz­
nie zmarłego, Komendant Pow. M. O. — Kalisz, 
kpt. Rataj. Pluton honorowy salwą żegnał od­
chodzącego kolegę.

Miejscowe społeczeństwo licznie wzięło udział 
w pogrzebie, oddając hołd poległemu w obronie 
ich mienia, na posterunku milicjantowi.

Środa
Posiedzenie M. R. N.

W dniu 13. 5. 1946 r. odbyło się publiczne po­
siedzenie Miejskiej Rady Narodowej, którego 
otwarcia dokonał przewodniczący M. R. N. ob. 
Florian Skiba. Po sprawozdaniu z poprzedniego 
posiedzenia nastąpiło wprowadzenie w skład 
M. R. N. ob. Goślińskiego Leona z ramienia Rady 
Powiatowej Zw. Zaw. w Środzie. Rada obrado­
wała nad 31 punktami, będącymi na porządku 
obrad. Między innymi omawiano sprawę współ­
działania Rady z władzami kolejowymi w zwal­
czaniu łapownictwa. Postanowiono poczynić od­
powiednie kroki w porozumieniu z władzami bez­
pieczeństwa, aby zlikwidować ostatecznie brudny 
handel i łapownictwo.

niemieckiej na tych ziemiach starano się za­
cierać jak najdokładniej wszelkie ślady polsko­
ści. Ale duch polski znalazł schronienie pod 
ziemią w sercach górników śląskich. Górnicy 
stworzyli wal ochronny polskości, którego wróg 
nie potrafi! przełamać.

W rozmowie z górnikami
Kiedy po zakończeniu oficjalnej uroczystości 

zwiedzaliśmy kopalnie, miałem sposobność roz­
mawiania z tymi górnikami. — Oto starszy szty­
gar Łozowski, ślązak z pochodzenia, który jed­
nak na sztygara wykształcił się w WestfaliL 
Należy on do rzędu nielicznych w Polsce spec­
jalistów w dziedzinie kopalnictwa węgla bru­
natnego. W czasie pierwszej wojny światowej 
los rzucił go na Bałkany, do kopalni węgla bru­
natnego i tam przez wiele lat wgryzał się w 
tajniki tego trudnego zawodu. Bo trzeba wie­
dzieć, że w kopalni węgla brunatnego, ze wzglę­
du na znacznie mniejszą grubość pokładów i 
związaną z tym nieopłacalność stosowania me­
chanicznych urządzeń, wąskość ganków, wil­
gotność, a przede wszystkim ze względu na 
ciągle niebezpieczeństwo zamulenia i zasypania 
pizez piasek, praca jest bardzo trudna i wymaga 
dużego doświadczenia. Łozowski przyszedł do 
Zielonej Góry na stanowisko wicestaiosty. Ale 
kiedy przekonał się, że nie ma na miejscu fa­
chowca, który by potrafił pokierować należy­
cie pracą górników, sam podjął się tego zadania.

— Ciekawym typem jest sztygar Wojtasiński. 
Warunki przedwojenne zmusiły go do emigracji. 
W kopalniach Belgii i Północnej Francji pozna­
wał twarde rzemiosło górnika. Po powrocie do 
kraju nie poszedł na Śląsk, do kopalni węgla 
kamiennego, choć warunki pracy byłyby tam 
ir.cże lżejsze. Wiedział, że najbardziej brak nam 
fachowców w węglu brunatnym. Dlatego osiedlił 
się w Zielonej Górze, doszkolił się pod kierun­
kiem Łozowskiego i dziś starszy sztygar może w 
stu procentach polegać na swym zastępcy. — 
Pracuje jeszcze w kopalni kilku starych gór­
ników niemieckich ale przy nich szkolą się 
już nowe, polskie kadry. Są to młodzi chłop­
cy, owiani fanatyzmem pracy pionierskiej, 
którzy wybrali ten ciężki zawód w przekona­
niu, że właśnie w ten sposób najlepiej przy­
czynią się do odbudowy kraju.

W przeciągu kilku miesięcy wykopano i od­
budowano głęboki na 40 m. szyb, przekopano 
kilkaset metrów ganków, na kilku poziomach 
położono szyny, zainstalowano maszynę wy­
ciągową. Równocześnie nie zaniedbywano 
jednak pracy w starym szybie, wydobywając 
dziennie 100 do 120 ton węgla. A cala załoga 
kopalni wynosi zaledwie coś ponad 60 osób.

Skończmy z biurokracją
W zestawieniu z tą pracą, jakże odbija biu­

rokratyczna martwota pewnych czynników, 
które same nic pożytecznego nie robiąc, utrud- 
riają jeszcze robotę innym. — Kierownik ko­
palni, inż Stasinowski, poinformował nas o 
niezrozumiałym stanowisku Dyrekcji Lasów w 
Lignicy, której podlega okręg zielonogórski.
_ _ W lasach tamtejszych jest ponad 35 tysięcy
metrów przestrz. kopalniaków. Leżą tam one 
sobie nie wiadomo od jak dawna narażone na 
wpływy atmosferyczne, psują się i gniją. I oto 
co najdziwniejsze: Dyrekcja lignicka wzbrania 
się sprzedać kopalni zielonogórskiej potrzebne 
jej kopalniaki, zasłaniając się jakimiś rzekomy­
mi zakazami z Warszawy. — Co to ma znaczyc? 
Czas najwyższy, by władze nadrzędne zainte­
resowały się tą sprawą i ukróciły samowolę 
kacyków, apostołów wielostronicowych podań 
i tasiemcowych kwestionariuszy, za którymi 
kryją się zazwyczaj ich bardzo przyziemne, o- 
sobiste interesy.

Na zachodzie — przedewszystkiem — każda 
rzetelna inicjatywa, zmierzająca do wykorzy­
stania potencjału gospodarczego tych ziem i do 
wciągnięcia nowych osadników w proces pro­
dukcyjny, winna cieszyć się opieką i poparciem 
u wszystkich. Na tych bowiem ziemiach tkwi 
rozwiązanie problemu przełamania naszych 
cbecnych trudności gospodarczych, (b.).

Telefony: 22-14 i 16-54

Garderoby m^sk^ i chłopi^csi
Eleganckie PŁASZCZE DLA PAŃ

Materiały bielskie w najnowszych deseniach
Jedwabie i wełny, piękne kolory i wzory ora*

1l)y/n0rnq fHefisnę darnsfaj i męsftą
w największym wyborze poleca znana od lat firma

Edward Michaelis, Poznań
ul. Wrocławska 22 — narożnik ul. Szkolnej
Tlajuiiękaty sMod! IlaiwięAsw utylóc! 7lainiivze ceny!
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Apolinary Perkowski
Emerytowany dyrektor Banku Polskiego ui Chorzowie zmarł 

nagle, opatrzony Sakramentami śui. ui Poznaniu dn. 23 maja 1946 r., 
przeżywszy lat 67.

Żałobne egzekwie odbędą się dnia 24 b. m. o godz. 15-ej 
w Poznaniu, ul. Czarneckiego 7.

Pogrzeb ui Piasecznie dnia 25 b. m. o godz. 14-tej do grobu 
rodzinnego, o czym zawiadamiają

pogrążeni w głębokim smutku

dzieci, wnuki i rodzina

( Tymczasowy Zarząd Państwowy

W dniu 22 maja 1946 roku zmarł członek 
naszego cechu, śp.

Józef Szukała
Pogrzeb odbędzie się dziś, w sobotę, 

godzinie 10.30 na cmentarzu w Dębcu.
Cześć Jego pamięci!
O liczny udział członków prosi

Zarząd Cechu Elektryków 
w Poznaniu

17219 

Spółdzielnia Wydawnicza

CZYTELNIK”n
Adam Ostrowski

Hugo Kołłątaj
ojciec demokracji polskiej 

cena zł 35,—
Kffl

Bogusław Leśnodorskl 
Konstytucja 3-go Maja 

jako dokument oświecenia
cena zł 25,— 16

Do nabycia we wszystkich księgarniach

Polska Żegluga Państwowa
podaje do wiadomości, że wznowiła przewóz 
towarów w ruchu pospiesznym na rzece Warcie 

na frasia Poznań - Gorzów 
Informacji udziela i zgłoszenia przesyłek 

do przewozu przyjmuje: 
Ekspozytura P. 2. P. w Poznaniu

ul. Garbary 21 - telefon 35-59 
Port Rzeczny i Przeładownia oraz 

ul. Mickiewicza 29 - łel. 17-65 
Ekspozytura P. 2. P. w Gorzowie

Wał Okrężny 19 - telefon 67 17005

Przemysł Konfekcyjny

# Pluciński i Qwz#&ek
Łódź. Ks. Bisk. Bandurskiego 9/11 lokal 5 

Telefon: 172-15

Poleca: Konfekcję męską 
Specjalność: .'Konfekcja chłopięca

Ubranka do Komunii św. 
Sprzedaż tylko hurtowa 17026

W środę, dnia 22 maja 1946 
trzony Sakramentami św, nasz 
brat i szwagier, śp.

r. zasnął w Bo-gu opa- 
u-kochany ojciec, teść,

Kazimierz Karwafka
architekt

przeżywany lat 60,
Pogrzeb odbędzie się 25. 5. o godz. 11-tej z kaplicy 

cmentarnej w Górczynie
o czym zawiadamiają w smutku pogrążone

dzieci {.rodzina
Poznań, ul. Chełmońskiego 8 m. 6
Szczecin, Brody Poznańskie 1(7335

Restauracja PAX Winiarnia;
POZHAH Zwierzyniecka 41 (narożnik Kraszewskiego)

Poleca smaczne potrawy,
17185 napoje dla miłych gości

i Codziennie dancing do rana

HURTOWNIA WŁÓKIENNICZA
„MODNE TKANINy,/

ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 91 15914

Poleca nowości wiosenne!!!

Dom Konfekcyjny
Poznań, ul. Dąbrowskiego 8. Tel. 27-71

X
jaszcze * wtęs&e - dowsAte 
'Ufriania, mę&bie • U^wnAa - 
Mapi^ce da f-saei komunii św. 
Spodnie, długie i sportowe

Najniższe ceny

fiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiis
| Inżynierów 16707 |
| Technologów |

Konstruktora - Kreślarza | 
Kalkulatora

Laboranta
== t sil przyuczonych w przemyśle radiotechnicznym = 
== poszukuje

| Państwowa Fabryka Głośników g
E we Wrześni, ul. Dworcowa 2/3 Tel. 34 g 
6iiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiimiiiiimiiiiiimiiinimnmiiii^

„£Ooc”
Sp. Akc. Handlowo-Przemysłowa

J. Słodkowski”
Oddział w POZNANIU

Biura i gł. magazyny: ul. Gąsiorowskich 6
Telefon 64-66

poleca wagonowo i z własnych składnic:
żelazo, dźwigary, blachę żelazną i cynkową, 
ołów, cement, wapno, cegłę, pustaki, da­
chówkę, gwoździe, liny druciane ocynkowane, 
drut żel., ocynk. i kolczasty, siatkę ceglaną, 
drucianą, smołę, lepik, płyty „Suprema", 
flisy ścienne i posadzk., papę dachową itp.

Uprzejmie zawiadamiamy, że w niedzielę dnia 26. 5. 1946 otwieramy 
po gruntownej renowacji

OGRÓD STRZELECKI
Poznań — Szeląg

Przyjmujemy zamówienia na zabawy

Marta i Tadeusz Deskowie.
Odjazd autobusów spod Opery. -----

Rewizje gromochronów
przeprowadza i zakłada nowe urządzenia, które 
chronią od nieszczęść w czasie wyładowań atmo­
sferycznych oraz instalacje elektryczne, budo­
wę central
wykonuje koncesjonowana

P~at Zakłady IłekłcetecPuuczHc | 
ST. WIELICKI, POZNAŃ — ŻABIKOWO ♦ 

17182 TSEEFON: ŹABIKOWO 122 ♦
►♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦❖♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦w
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APA N A 
Ma DZIECKA

fio&ca

WYTWÓRNIA BIELIZNY
STARY RYNEK 76

IKIfCIf
POZNAN 

stary RYNEK 46

Dąbrowskiego 15 15565

Studentki i studenci Akademii Handlowej
są bez dachu nad głową. Prosimy społeczeń­
stwo poznańskie o zgłaszanie wolnych 
Pokoi do Zarządu Bratniej Pomocy Akademii
Handlowej Poznań, Wały Zygmunta Starego 1/3 
w godz. od 12—14-tej.

W poniedziałek, dnia 27 maja 1946 nastąpi otwarcie magazynu 

bławatów znanej od 1923 r. firmy

W. SCHUBERT i Ska
Poznań, ul. Wielka 7, narożnik Kramarskiej
(dawniej Stary Rynek 86 i Aleje Marcinkowskiego 10)

Polecamy duży wybór wyrobów__włóŁiennłczjrch_jgo

do Jeziora w KiekZ Poznania Krzyżowniki V4U vłVA4AVAVU s» AAAV*ł 
kursuje w niedziele i święta samochód ciężarów 

do przewozu osób
11, °'

12, °
15,01
16,°

■ §L-.
cenach przystępnych i zapewniamy powszechnie znaną

solidną i fachową obsługę Szan. Klienteli. j

Odjazd z Poznania Rynek Jeżycki: godz. 7, 9,'
Odjazd z Jeziora w Kiekrzu: o godz. 8,00 10,

Pb Kb S
Pańsiuicuia Hamuńiliacja Samochodouia
Telefon 76-27 ul. Gąsiorowskich 4

17,
18, °

19,00 
20°“

Oddział 
Poznań 

Telefon 76-28
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■1 25 haaas 
= 1946

25 lat w służbie Klienta!
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JCażntiecski
Specjalny Skład Bławatów 

Poznań, Stary Rynek 38/39 Tel. 29-12 
poleca

TLoujości
w materiałach wełnianych na suk­
nie, płaszcze i kostiumy damskie 

Jedwabie • Płótna • Materiały ubraniowe 

Wielki wybór! Ceny przystępne!

CENTRALA FARB
właściciel: HIPOLIT PUKACKI 

Poznań, ul. Dąbrowskiego 34 Teł. 34-09 

poleca

farby, lakiery, pokosty
oraz wszelkie przybory malar­

skie i lakiernicze boso

Salon Sztuki „SMuaftzuun'
Armii Czerwonej 4
kupuje — sprzedaje 5-17

obrazy — dywany — antyki 
porcelanę i kryształy

Przetarg ustny
POWIATOWY ZARZĄD DROGOWY W CZARNKOWIR 

wydzierżawi w drodze przetargu ustnego zbiór 
Owocu (czereśni) z alei przydrożnych. 

Licytacja odbędzie się w Starostwie Powiatowym w Czarn­
kowie w dniu 31 maja 1946 r. o gndz. 11 przedpol. pokój 22 
17167 Bliższych informacji udziela się w biurze P. Z. D.
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1 Przekonaj s’ę!
| Z pożywanych rzeczy — | 

Najpożywniejsze g
Dzisiaj są budynie

|| Ze znakiem „Babka" f

1 „Babka** Poznań |
| Różana 12. 17037 |

Dyrekcja Lasów 
Państwowych w Bytomiu

Bytom, Wyczółkowskiego 4
ma do sprzedania:

węgiel drzewny 
smołę
spirytus drzewny 
olej drzewny 5-3«8
karbolineum

Warunki sprzedaży podaje Biuro 
Użytków Ubocznych Dyrekcfi.

Dr Jan Maluj, specjalista cho­
rób ucha, nosa, gardła po­
wrócił i przyjmuje Poznań, 
Przecznica 2. 14975

Mistrza farbiarskiego, do­
świadczonego oraz ucznia po- 
szukuje ,,Barwa", Farbiarnia 
i Pralnia Chemiczna w Rych- 
bachu (Dolny Śląsk). Oferty: 
, Par". Poznań, Ratajczaka 7, 
pod 5.453. 17202

Wodolecznictwo według sy­
stemu Dr J, Żniniewicza Po­
znański Zakład Przyrodolecz­
niczy A'l. Marcinkowskiego 
20. tel. 38-26, ’ 16665

Stefan Bąkowski, dentysta,
przyjmuje obecnie ul. Zbą- 
szyńska 8 od 9—13, 15—18, 
tel. 66-09. 16624

Czapnika
Poszukuje się rutyuowa- 
nego czapnika na kierow­
nicze, dobrze płatne sta­
nowisko wytwórni czapek
Oferty „Głos Wielopol­

ski" 16907
16907Mgr Kuntzówna, specjalistka 

pielęgnacji cery, włosów — 
Słowackiego 34, m. 4, 10—12 
i 16—17. 17173

Wolne posady
Zegarmistrz z narzędziami po­
trzebny. Warunki dobre. Dą­
browskiego 10, komis. 16148

Offseciarz samodzielny (ma 
szynista-przedrukarzl na 
boty kolorowe na offset

Drogista dyplomowany po­
trzebny, Drogeria ,,Gloria", 
Gniezno, Warszawska 11.

17199

sposi do
wyjazd, warunki dobre. 

Zgłoszenia Żurawia 10 m. 42 
od godz. 7—8 w sobotę.

17178

Inteligentna pracowniczka ze
znajomością maszyny po­
trzebna. Hurtownia ul. Ra­
czyńskich 12. 17192

Bardzo uczciwa dziewczyna 
od 14 lat (gosposia) do mło­
dego małżeństwa z dziec­
kiem. Dobre traktowanie i za­
płata, Chętnie z gotowaniem. 
Reymonta 15 m. 4. Gabry- 
szewacy, 17190

kSMAKOSZ'

lorłoWiki, tnin 
Tel. 36 =

Grafik
(rysownik)

tylko
pierwszorzędna siła 

może się zgłosić

»GRAFIA»
-.Poznań, Kopernika 2 
; tel. 39-55

Szczawnica
Bezkonkurencyjne 
zdrojowisko w leczeniu 
astmy i dróg oddecho­
wych — klimat pod- 
alpejski bez wiatrów. 
Inhalatorium z komo­
rami pneumatycznymi. 
Źródła mineralne, za­
kład wodoleczniczy, ła­
zienki mineralne itp. — 
Sezon kuracyjny od 15 
maja do 15 październi­
ka. Ceny umiarkowane. 
Informacje w biurach 
„Orbisu" i na miejscu.

Piękne 
Pan i e!
Trwałą ondulację, farbowanie, 
tlenienie włosów długich, 
krótkich, płyny dotychczas 
niedoścignione, pod gwarancją 
wykonuje specjalistka. Salon 
Damski Wierzbięcice 17 — 
Wilda, 7 minut od dworca.

16604

Fotografie wieczne na porce­
lanie. do nagrobków wykonu­
je artystycznie „EL-CHA- 
FILM", Warszawa, Jerozolim­
skie 27. Prowincję informuje­
my listownie. 5-187

sra/ SutieŻG, 
j cf.Mtófow.

uzyskana przez te 2 niezrówna­
ne kremy ANIDA. Należy jej 
nadać jeszcze ten pociągający 
urok i aksamitny wygląd. Uczy­
ni to delikatny, jak pyłek mo. 
tyli puder ANIDA. Puder ten 
jest tak delikatny i tak dobrze 
przylega do skóry, że umieję­
tnie roztarty, staje się zupełnie 
niewidoczny, znakomicie ją ma­
tuje i nada je ten tajemniczy 
urok . . , d. c. n. 15765J®

Uwaga inwalidzi wojenni 
i wojskowi!

Państwowa Szkoła Ogrodnicza dla inwalidów wojennych 
i wojskowych zostanie w najbliższym czasie otwarta w Słup­
sku przy uL Szczecińskiej 82 pod kierownictwem ob. Mickie­
wicza Antoniego długoletniego kierownika i organizatora Za­
kładu Przeszkolenia inwalidów w Warszawie i Poznaniu.

Państwowa Szkoła Ogrodnicza posiada obszar 37 ha ziemi 
i prowadzić będzie działy: kwiaciarski, warzywniczy, sado­
wniczy i szkółkarski. Na terenie szkoły jest 7 dużych cie­
plarń 25X5X4 m. 6 belgi) ek 35 —50X15 X 4 m oraz 1650 okien 
inspektowych. W budynkach szkoły jest internat na 200 łó­
żek, kuchnia, sale wykładowe ambulatorium lekarskie izba 
chorych i biura. . ... .

Do szkoły przyjmowani będą inwalidzi wojenni 1 wojskowi 
do lat 45. Nauka trwa 2 lata i obejmuje przeszkolenie pra­
ktyczne i teoretyczne zawodowe oraz naukę dokształcającą. 
Pobyt w szkole jest bezpłatny. Podczas szkolenia otrzymuje 
uczeń wyżywienie, spanie, bieliznę pościelową, ubranie ro­
bocze oraz wszelkie pomoce naukowe. W razie choroby otrzy­
muje uczeń bezpłatną poradę lekarską i leczenie.

Inwalidzi chętni do nauki ogrodnictwa, winni bezzwłocznie 
skierować podania o przyjęcie, dołączając własnoręcznie pi­
sany życiorys, metrykę urodzenia, orzeczenne inwalidzkiej 
komisji lekarskiej, świaoectwo ntpralnośca i przesłać możliwie 
w najkrótszym czasie do Dyrekcji Szkoły pod wyżej wskaza­
nym adresem. 4-427

(
BankOGŁOSZENIA DROBNE „Spokm

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej, w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Poznaniu 
przy n» Wyspiańskiego 10 I piętro - Tel 64-75 - Za terminowy druk ogłoszeń Admmwtracia_ odpowiada-

Malarze c
trzebni ul. 
barak.

Polerownik do polerowania 
fortepianów potrzebny, Dry- 
gas, Skarbowa 15. 16673

Dziewczyna do wszystkiego 
cośkolwiek z gotowaniem po­
trzebna, Żupańskiego 4 m. 17.

17189

Pomocnik drogistowski dypł, 
potrzebny zaraz jako kie­
rownik. Zgłoszenia M. Buzal- 
ski, Tczew, Drogeria. 5-311

icyjny po
nv. Zgłoszenia PAP Redakcji 
Mielżyńskiego 8. 5-291

Osoba znająca szycie potrzeb­
na od zaraz. Salon mód dam­
skich, Opałenicka 57. 17157

raz firmista po- 
Czarnieckiego 9, 

17137

Fryzjerski pomocnik dzielny 
potrzebny zaraz, stała. Fo­
cha 142. 17135

Inteligentnej osoby umiejącej 
gotować, kochającej dzieci, 
postukuję. Skoki pow. Wą­
growiec. Echaust. 17131

Księgowego (ą) maszynistkę
poszukuje Hurtownia Droge- 
ryjna, Poznań, Pólwiejska 39.

17122

Potrzebny mężczyzna do pra­
cy w rolnictwie. Daszyńskie­
go 44 m. 9. 17115Pozłotę, 

brąz, metal
kupuje stale

Fabryka listew 
POZNAft

Dąbrowskiego nr 79
17108

Fryzjerka, dobra siła, trwałą. 
Posada stała. Szwajcarska 11.

17100

Potrzebna gosposia od zaraz, 
ul. Matejki 1 (sklep). 17087

Początkująca siła biurowa, 
z ukończoną szkołą handlo­
wą, od zaraz. Oferty z odpi­
sem świadectw Głos Wielko­
polski nr 17060.

Pomoc domowa, uczciwa po. 
trzebna od 1 czerwca. Zgł. 
Wrocławska 32 Te-Ha skład.

17124
Potrzebna od zaraz starsza, 
uczciwa, samotna o-soba do 
pracy domowej, z całkowitym 
utrzymaniem. Zgłoszenia Po- 
fnań, Marsz. Focha 58 (skład 
skór). 17080Fachowca do fabryki wody 

sodowej i rozlewni piw po­
szukuję na Zachód z utrzy­
maniem. Płaca według urno, 
my. Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 17104,

Radiomonter potrzebny. Fa 
Elemka-, Konopnickiej 4.

17076

Teł. 76-27

z dn. 31. 5. 46 
na trasie :

P. K. S.
hostuiouia Komunihcia SamochoM

ul. Gąsiorowskich 4
uruchamia dalsze nowe linie autobusowe

Poznań - Leszno - Rawicz - Wrocław
Odjazd z Poznania 6,30 — z Wrocławia 8,00

Pniewy - Szamotuły - Oborniki - Poznań
Odjazd z Pniew 7,00 — z Poznania 15,30 5.597

od 3. 6. 46. 
na irasie :
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(Jja. życzenia zło­
żone z okazji ślubu

serdecznie dziękują
Zofia i Marian Geibowie
Włoszakowice - Oborniki

17125

Cement
smołę, lepik, dachówki, klap, 
ki do dachówek, koryta, kar­
bolineum i farbę cementową 
do dachówek poleca

Składnica
ul. Kraszewskiego 10.

** sĄouo ’• fachowo 
F9.UJ. PIECZYŃSKI
?oznaó, Czerw. Armii 5

7102

Kupujemy kalafonię, wszelkie 
żywice, woski, płyny orga­
niczne, oleje płynne i ma/zmste, 
będąc konsumentem zapłaci­
my najwyższe ceny. Fabryka 
Lakierów, Poznań, św. Waw­
rzyńca 47, tel. 21-20. 4-468

ŚWIEŻE DORSZE 17151
dostarcza po zniżonych cenach

Fa „Węgorz"
Hurtowy Handel Ryb Morskich

M. Mielcuszny
GDYNIA, PORT RYBACKI

Zamówienia w Pozrian u:
Sew. Mielżyńskiego 19 tel. 22-92

Bilanse, Rewizje, ftVg"owośCai

Spółka Powierniczo-Rewizyjna
Poznań. Ąl. Marcinkowskiego 16 I- ptr., tel. 47-79

Towary krótkie 
i galanteryjne

w wielkim wyborze
poleca 17203

HURTOUinifl -nln Ulictaniczo GfliM
KONIECZNY

POZim DĄBROlttKIECO 54
II. piętro TELEFON 38-50

MM

)
Gosposia potrzebna od zaraz, 
może być z prowincji. Pie­
karnia Ciesielski Rynek Ła­
zarski 7.' 17081

Pomocnik piekarski i uczeń 
potrzebni od zaraz, wynagro­
dzenie według umowy. J. 
Starosta, Nowy Tomyśl, Mic­
kiewicza 17, 17066

Odzież damską 
szybko, pierwszorzędnie

wykonuje
ŻULU KHlWIiCKI 
Czesław Wiśniewski 
Podgórna 9,1. piętro

Szuka posady

Książkowy-bilansista przyjraie 
odpowiedzialne stanowisko, 
Of. „Gł. Wlkp." nr 16531.

Oddział 
Poznań 

TeL 76-28

Ogród kawiarni „Arkadia" otwarty ! 
(Plac Wolności)

Do końca maja koncertuje codziennie 
od godziny 17-tej orkiestra wojskowa.

W niedzielę, dnia 26 maja, o godz. 12-tej, koncert 
orkiestry wojskowej w pełnym składzie pod batutą 

kapelmistrza ppor. Wojnowskiego ma

RESTAURACJA I KAWIARNIA
Park Wilsona
Poznań, ul. Marsz. Focha 40 — tel. 64-68

zawiadamia stałych swych bywalców 
że w sobotę odbędzie się

1Tradycyjny Wieczorek
z występami znakomitych artystów 
Lokal czynny do godz. 5-tej rano 

| Przypominamy o dancingu niedzielnym |

Rodzaj
drzew

czereónie
Od km do km 
19,138-21,7
29.6 —31.0
21.6 —23,7 

7 64 — 9,3
14,0 —14,6
26,1 —28,950 czereśnie
31.7 —33,720 „
34.3 —35 2

Przetarg
na wydzierżawienie alei owocowych (czereśni 1 wiśni)

Starostwo Powiatowe — Powiatowy Zarząd Drogowy w 
Szamotułach ogłasza niniejszym przetarg na wydzierżawienie 
alei owocowych, czereśni i wiśni drzew rosnących przy dro­
gach:
L. p. nazwa drogi
1, Stęszew—Buk—Wilczyna
2, Stęszew—Buk—Wilczyna
3, Szamotuły—Wilkowo—Buk4, Lipnica—Otorowo—Podpniewki
5, Lipnica—Otorowo—Podpniewki
6, Sziamotuły—Wilczyna
7, Szamotuły—Wilczyna
8, Szamotuły—Wilczyna
9, Obrzycko—Ostroróg

10. Obrzycko—Ostroróg 5,6 — 6,Z w
11. Pniewy—Ujście 17,7 — 20 2
12. Wronki—Warto sław 4,4 — 9,0 „

Oferty wraz z podaniem czynszu dzierżawnego proszę slrfa-
dać w Pow. Zarządzie Drogowym w Szamotułach (ginach 
Starostwa II piętro pokój 27) do dnia 27 maja 1 r. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 28 maja 1946 r. o godz, 10-te).

Powiatowy Zarrąd Drogowy zastrzega sobie prawo 
dowolnego oferenta. 5-813

eaeaaeeeeeeeeeeew—eeeee——e

JlMuna uispóldziata
ai ad&ud&wie kcaja

wiśnie

Młody mistrz abolarsko-bu-
dowłany, pisze na maszynie, 
poszukuje posady. Of. Głos 
Wielkopolski nar 17152.

Zarządczyni zastępczyni pan: 
domu, samodzielna, znająca 
gospodarstwo wiejskie i miej 
skie poszukuje posady. Ofer. 
ty'Głos Wielkp. nr 17091.

Praczka pierze czysto, tanio. 
Oferty Głós Wielkp. 17056.

Angielskiego, francuskiego,
niemieckiego, polskiego uczę 
Grottgera 6 m. 12. 17138

Osobiste

Pończochy to nasza 
ność. Ceny niskie. 
Limanowskiego 5, I. piętro 
(nowa nazwa ul. Spokojnej).

Sprzedaże
Nauka

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105. 5-105

Tańców nowoczesnych, naro­
dowych wyucza Antoszewska. 
Poplrńskich 5a m. 15 (Wilda).

16197

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jam 
Szczurek. Aleje Marcinków- 
skiego 2a, parter. 16317

Udzielam pomocy lekcjach o- 
raz iez. polskiego. Daszyń­
skiego 96, m. 7. 16&08

Tańczyć wyucza wybko ba- 
letmistrz Szczurek, Przeczni­
ca 3 m. 8. 16580

Meble różne jak: 
Sypialnie 
Stołowe 
Gabinety 
Kuchnie 
Urządzenia 
biurowe

„raz o4doi«ln« sztu&i 
o4caxvi&:« polec*

MAGAZYN MEBLI

St. Janiak
Poznań Rybakl nr i, 
w podwórzu. 13765
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Magiel domowy, wózek dwu
kołowy, krzesła ogrodowe, 
Górczyńeka 26 m. 1. 17007

Parcela 700 ms Jastarnia-Bór 
(Hel) nad Zatoką przy

źrebaka sprzedam względnie
zamienię klacz ze źrebakiem 
na konia. Zgłoszenia: Pias­
kowa 2 m. 8. 17121

Palniki do epawanaa kupuje.
płaca najwyższe ceny ,,Ha- 
tech*', Marcin 65. 14460

Srebra, kryształy, artystycz­
ną porcelanę, łom złoty ku­
puje Kruk jubiler, 27 Grudnia 
$ 16811

Fortepiany — pianina, duży 
wybór, niskie ceny, poleca 
Bettiag, Leazno. 5-67

Materiały ubraniowe — pod­
szewki w wielkim wyborze 
poleca Kwintlci-ewicz, Pół. 
wiejska 35. 15751

Radio uniwersalne Philips su­
per okazyjnie sprzedam. Kol­
ska 22 m. 4. Osiedle War­
szawskie. 16975

Akordeon włoski artystyczny 
153 basy, 5 registrów, guzi­
kowy, sprzedam. Wrocławska 
32 m. 7. 17114

Węże parciane, gmnowe, ku­
puje stałe ..Hatech". Marci­
na 65. 14462

Szuka lokalu

Skradzioną legitymację kole­
jową nr 1033/E R. d. na naz­
wisko Zofia Mikołajczak unie­
ważniam. 17160

Sprzedam konia do gospoda­
rstwa, 50 tysięcy i docart. 
Stolarska 2. Tel. 63-63. 17111

Worki nowe i używane do 
mąki, papierowe i jutowe ku­
pujemy Dom Handlowy M. 
Krzewiński i Ska. Poznań, 
Wrouiecka 15. 16844

Mieszkanie trzypokojowe — 
dzielnicy willowej, poszukuję, 
może być meblami. Of. „Głos 
Wielkopolski” nr 16454.

Papiery osobiste, wojskowe 
R. K. U. na nazwisko Wła­
dysław Nawrot unieważniam.

17154

Poszukuję syna mego Włady­
sława Szkarupskiego z Mitu- 
lina pow. Złoczów ostatoao 
Królewiec Prusy Wschodni* 
Wiadomość prosi ojciec An­
drzej Szkarupski. Kolio ko­
lonia 8 gmina Dolcy pow. 
Pierzyce Star ogród- 17053

Stołowy, etylowy 19 części, 
pierwszorzędne wykonanie, 
okaz. Janiak, Rybaka 6. 1S9O2

Parcelę 1000 m* na Kopani­
nie korzystnie wprost od wła­
ściciela. Górczydska 30.

16898

Singera damską i krawiecką 
sprzedam. Kraszewskiego 13 
m 7. 171W

Maszynę do liczenia ręczną 
lub elektryczną kupi ,,Hatech” 
Marcin 65. 14458

Kartony w różnych, wielko­
ściach kupuje ,,Bewi” Marsz. 
Focha 137 tel. 64-85. 16870

Lodówki, dywan perski, le­
niwce, leżanka, różne inne, 
okazyjnie Janiak, Rybaki 6.

15901

Spółdzielnia Traktorzysta, 
Malta, ul. iw. Jańska 1, 
sprzedaje sadzonki pomido­
rów. kapusty późnej, kalane 
py późnej.

Warsztaty oraz przedsiębior- 
ewa budowlane zaopatrzysz 
w żelazo użytkowe w firmie 
Drzewiecki - Jurga, Przemy, 
słowa 49.

Maty trzcinowe kupuję wa­
gonowo. Oferto „Par” Po­
znań, Ratajczaka 7 pod 5.406

16879

Trzy pokoje kuchnią, samo­
dzielne okolicy willowej, za 
zwrotem remontu poszukuję. 
Oferty „Par", Ratajczaka 7, 
pod 5.418. 17049

Unieważniam zagubioną ksią­
żeczkę Ubezpieczalni Społecz­
nej na nazwisko Aleksy i 
Władysława Kociałkowscy.

17132

Różne

17107
17206

Narzędzia. Okoci a, oraz
wszelkiego rodzaju wyroby 
żelazne poleca — zakupi D/H 
Okazja, Poznań Grobla lb.

16431

Platformę 1 lub 2 konną na 
gumach w b. dobrym stanie 
sprzeda Spółdzielnia Spoi, 
,,Robotnik" w Poznaniu, ul. 
Łukasiewicza 40. 5-314

12 okien żelaznych 85X115 
cm, okazyjnie sprzedamy. — 
Drzewiecki - Jurga, Przemy­
słowa 49. 17106
Wiolonczelę z pokrowcem 
sprzedam. Przemysłowa 48

BIELSKIE
materiały — podszewki 

zakup 16243
sprzedaż

W. Trojanowski
POZNAŃ, Św. Marcin 18

Kalafonię, olejki eteryczne, 
tłuszcze. stearynę, woski, 
chemikalia i inne surowce ku­
puje .Farmachemia” Poznań, 
Libelta 11. 16846
Kurki wodociągowe, wanny 
kąpielowe kupi Koska, Po­
znań, Dominikańska 5. 16885

Lokal na warsztat lub mie­
szkanie w ruchliwym punkcie 
kupię, odremontuję. Oferty:
,Par”, Ratajczaka 7, pod 

5.429. 17039

Unieważniam zaświadczenie 
nr 1760 z D. O. K. P. na no­
szenie broni długiej (k. b. — 
k. b. k.), strażnik Bogdan No­
wicki. 17128

Ślubne suknie, welony wypo­
życzam. Jackowskiego 40 m. 3, 
podwórze — lewo, od 9—12.

14856

Trwałą ondulację pod gwa­
rancją wykonuje Kociałkow. 
ski, św. Marcin 68 (dawniej 
Grobla 28). 16208

Mieszkanie 2—3 pokoje, kom­
fort. zapłacę remont. Oferty 
,Głos Wielkop." nr 17020.

MASZYNY
DO PISANIA, LICZENIA

POWIELACZE. ART. BIUROWE 
Zakup Sprzedaż

K. KOCHANOWICZ i S-ka
Plac Wolności 13 (obok 3 Maja) •

Spor tka nowoczesna, dobrym 
stanie, Rybaki 7 m. 26 od 
3—-6-tej. 17098

Radio uniwersalne Ktirtung, 
Osiedle Warszawskie. Po- 
widzka 20 m. 2, od 4-tej.

17097

Biurko, szafę, kanapę. Wierz- 
bięcice 55 m. 7. 17095

Buteleczki z nakrętkami bez 
kupuje „Tur”, Wały Le­
szczyńskiego 11. 15947

„Aria" — artykuły biurowe. 
Przybory szkolne Poznań, ul. 
Szkolna 10, tel. 25-47. Zaku­
pujemy w każdej ilości wszel­
kie art. biurowe, szkolne pa­
pier, stalówki, ołówki, wie­
czne pióra, przybory techni­
czne — kreślarskie itp. 15465

Radioaparaty wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumen­
ty muzyczne oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pierw­
szorzędnym stanie, rowery, 
maszyny do szycia i pisania 
kupuje i sprzedaje f-a „Em- 
ka” Poznań, Wrocławska 30 
tel. 26-52. 16886

Rybackie przybory kupuje —

Poszukujemy 2 pokoi z kuch­
nią możliwie w Śródmieściu, 
za zwrotem remontu. Oferty: 
„Par”, Ratajczaka 7, pod 
5.347, 16660

Zaginął okolica Rynek Je­
życki szpic, suczka kremowa, 
wabi się „Fifi". Oddać za 
wynagrodzeniem ciężko cho­
rej właścicielce. Zahradnik, 
Dąbrowskiego 64 m. 10.

17096

Stare płyty gramofonowe, mo­
gą być połamane, skupuje — 
„Odeon", Prusa 17 16098

Radioodbiorniki, anody, aku­
mulatory, baterie, żarówki 
najtaniej Radiomechanika, Po­
znań, Św. Marcin 25, tek 12-38.

16393

Meble różne okazyjnie. Maga­
zyn mebli, Rybaki 6, tel. 49-56.

Willa jedaso-mneszkamiowa — 
Ostroro-ga,, 1100000. Motel- 
ski, Marcin 13. 16459

mienica trzypiętrowa skła- 
m, 1 100 000, sprzeda Mę­
ski, św. Marcin 13. 16455

'cmienica 3-pnętrowa, 2 skła- 
y, Łazanz, cena 1000 000 —- 
>rzeda Me-tefoki, Św. Mar­
in 13. 16456

Kamienica, centrum, trzypię­
trowa, 4 składy, cena 3 000 000. 
Metelski, Marcin 13. 16457

Dom parterowy, nadający się 
na skład przy Pocnanau, ce­
na 300000. Metelski, Mar­
cin 13. 16458

Dom
parterowy, 4 pokoje, oficynie 
2 pokoje, chlew, szopa, cen­
trum miasteczka, morga ogro­
du warzywnego, owocowego, 
ziemia dobra, granicząca z du­
żym jeziorem powiecie Ko­
nińskim, sprzedam, 200 000 zł. 
Oferty: Poznań, ,,Głos Wiel­
kopolski” pod nr 16614.

ipozany, materace, leżanki, 
lekorda”, ul. Kurzanoga — 
ajście z Ratuszowej. 5-242

lazjaf Tanio sprzedam na- 
chmiast dużą ilość skrzyń 
Czarskich (komplety). Ofor­

do ,.Głosu Wiiełkp." nr
586.
rzedam pianino. Św.. Józe- 
5 m. 11 (godz. 18—20).

16741

;ment, wapno, płyty „Su- 
rema", gips, papę, lepik, 
lołę, dachówki, siatkę Ra- 
tz‘a, klamry budowlane po­
cą K. Szych Poznań, Wały 
atorego 3 tel. 35-19 (obok 
by Skarbowej). 16756

rzedam skleip spożywczy _ 
warem lub bez. Wiadomość 
lefon 2468. 16779

[plamię Budowlaną sprze- 
m z urządzeniem i materia- 
m z powodu wyjazdu. Of. 
los Wielkopolski nr 16784

asryuy uc [/loouia
kroskopy, cyrkle, suwaki 
anniki, worki. Kupno — 
rzedaż. Pertek. Kraszew 
lego 17. 1680<

anino pierwszorzędne oka- 
jnie sprzedam. Zygm. Au- 
sta 3-3.
pialnie, jadalnie, gabinety.

’szyna ręczna do z. 
szek konserwowyc 
każę „Gł. Wlkp.”

iterace i dreliszki 
rześniewńcz, Rataj 
ptr., telefon 36-31.
orki papierowe impregno- 
ne do przechowania futer 
lecą detalicznie i hurtownie 
ogeria St. Dyczkowski, Po- 
ań. św. Marcin 20.

Kiosk w surowym stanie ko- 
rzystnie sprzedam. Listopa­
dowa 10, Stolarnia Tomczak.

17498

Aparat projekcyjny 16 mili­
metrów, srorzedam. św. Mar­
cin 56 m. 9. 17201

Obraz oryginał Kos-saka, chod­
niki kokosowe i koce sprze­
dam. Zamysłowska. Fredry
3 m. 14. 1(7196
Sprzedam 14 akumulatorów 
a 12 volf. Zgłoszenia z po­
daniem ceny. Tartak Skoki, 
pow. Wągrowiec. 171)91

Zakład
Zoologiczny

Edmund Skubel, Poznań 
ul. Szamarzewskiego 12

poleca ryby egzotyczne z no- i 
wego transportu i wiszelkie 

przybory akwaryjne. 
Kanarki, — żer do ptaków. 
Specjalność: Urządzanie kom­
pletnych akwariów w do­
mach prywatnych i szkołach 

po cenie najniższej. 16957

Krawaty w dużym wyborze ; 
poleca Wytwórnia Krawatów 
„Atom”, Łódź, Narutowicza
41. . 5-305

Meble nowe, używane- K. 
Batktoś, W. Garbary 14.

5-295

Wózek dziecięcy w bardzo 
dobrym stanie Górna Wilda 
120 m. 5. 17179

Dog pies czystej ra»sy do 
sprzedania w dobre ręce. 
Warszawska 155. Osiedle 
Warszawskie. 17176 i

Klacz źrebakiem do sprze­
dania, lub samego źrebaka 
oddam zaraz, ul. Swarzędzka
20 (Osiedle Warsz.). 17175

Sekretarz Biedermeier, brzo- 
za, sprzedam. Górna Wilda
89 m. 2. 17165

i=!i---- ii-----------ii=i

Czapki
wojskowe, kolejowe, straża­
ckie, studenckie, harcerskie, 
wszelkie organizacyjne oraz 
wielki wybór kapeluszy poleca

Wytwórnia Czapek 
Dąbrowskiego 3 17416

Koza na sprzedaż. Dopierała 
Starołęka ul. Minikowska 10.

17161

Huśtawkę 4 czółtnową i ma­
szynę do zamykania konserw. 
Zgłoszenia ul. Daszyńskiego 
44 m. 1. 17159

Magiel domowy sprzedam, zł 
3.500,—. Informacji udzieli 
Niegolewskich 8 m. 12. 17149

Snrzedem pianino okazyjnie, 
Aleje Marcinkowskiego 16 m. 
13. 17440

Maszyna do szycia Singera 
okazyjnie, Winklera 5 m. 1.

17139

Sprzedam piec gazowy, nowy, 
do gotowania, pieczenia. Dą­
browskiego 28 m. 1. 17136
--- -----------—------- - ——;
Maszyny do wyrobów papie­
rowych sprzedam. Of. Głos 
Wielkopolski nr 17429.

• r -r -r v -r

Kopernika 6, m. 12.

Maszynę rzeżnicką. wilka Kalafonię, woski, chemikalia, 
kwasek winny i cytrynowy, 
olejki, esencje octową, tłu­
szcze zwierzęce i roślince, 
kupuję. Hurtownia Drogeryj- 
na, Półwiej«ska 39, teł. 19-63,

1-5627

Motocykl, 123 cm, w bardzo 
dobrym stanie kupię. Zgłosze­
nia: Zamysłowska, Fredry 3, 
m. 14. ' 17197

Poszukuję mieszkania 2—3-po. 
kojowego z kuchnią, łazienką, 
ubikacją, Śródmieście, Kosz­
ty remontu zwracam. Wiado­
mość: dzwonić 22-20. 17187

Garaż potrzebny! Najchętniej 
okolice Grunwaldzkiej lub 
Śródmieście. Oferty: „Pap”, 
pod „Garaż”. 5-299

Pokoju dobrze umeblowanego, 
ekrępująeego poszukuje za- 
iz w dzielnicy Grunwaldz­

kiej, Ostroróg samotny pan, 
kupiec, fabrykant. Of. „Głos
Wielkopolski” ar 17184.

Lokali powierzchni i 
800-1000m2

na cele przemysłowe w Poznaniu lub 
okolicy Poznania poszukuje prywatna 
firma. Oferty do „Głosu Wielkopols." 

pod nr 17084.

kVA, 400/231 V, 1000 
r/min. Kompresor z siłni- 
-m jednofazowym i zbior- 
iem powietrza — sprze-

F-ma „Energia”, Pocz­
ta 23, tel. 34-92. 17205

Nadzwyczajna okazja! sprze­
dam dobrze zaprowadzoną 
drogerią na prowincji za aa 
500 tysięcy złotych. Adres 
wskaże Głos Wielkopolski nr 
17127.

U^rruottt’ t,tk-

GWAR A*N CIA KROJU I WYKONANIA

SFRZEDAŹ HUSTOWA, HOKOKO. WYTWÓRNIA KNAWATÓW 
FOZN AŃ, UL. OGRODOWA 4. - TELEFON 2333

A A A X X A. J. *

upiększa ►
konserwuje obuwie

Piekarnię lub cukiernię ku­
pię. Kurowska, Poznań, ul. 
Prądzyńskiego 11, m. 11.

17170

Zgubioną ka-rtę rejestracyjną 
R. K. U. Poznań, zameldo-wa- 

milicyjne, metrykę, inne 
dokumenty na nazwisko Ber­
nard Bobrowski unieważniam.

17118

Ubrania, płaszcze kostiumy, 
wykonuje pierwszorzędnie — 
firma St. Przybylski, Marsz. 
Focha 86, dawniej Wodna. 2.

15646

Kupna

r/BEWIU
FABRYKA TECHN. CHEMICZNA 

Poznań, M. Focha 137 
Telefon 64-85

▼ v ▼ ▼ y ■Ne

Mieszkania dwupokoiowego, 
kuchnią, łazienką szukam — 
koszta remontu zwrócę, Ko­
nopnickiej 15, m. 4, 17164

Unieważniam skradzione do­
kumenty osobiste na nazwisko 
Zofia Krajewska, Rynek Ła­
zarski 4 m. 1, legitymację 
służbową nr 1032. 17093

Odświeżamy taśmy do maszyn 
do pisania i liczenia. Biuro 
przepisywań na maszynie. 
Ogrodowa 20. 16842

Puszczykowo 1—2 pokoi uży­
waniem kuchni, lipiec—sier 
pień 2—4 tygodni poszukuje 
ul, Bukowska 11 m. 6.

17163

Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną R. K. U. Wą­
growiec i inne dokumenty na 
nazwisko Franciszek Kra­
szewski. 17069

Posiadam gotówkę, odpowied­
nie ubikacje na wytwórnię, 
centrum, oczekuję propozycji. 
Of. „Głos Wlkp.” nr 16252.

Poszukiwania
Student leśnik poszukuje po­
koju. Najchętniej Jeżyce, So- 
łaoz. Oferty Głos Wielko­
polski nr 17153.

Wanda Osipowa z Saratowa 
poszukuje męża Markowskie­
go Feliksa Leszno P. U. R.

16740

Poznaj siebiel Grafolog opisze 
twój charakter —- zdolności, 
przeznaczenie. Nadeślij próbę 
swego pisma, datę urodzenia 
i pięćdziesiąt zł. Szczęśniak 
Pleszew Wlkp., Malińska 4.

5-282

Poszukuję mieszkania poko 
ju kuchni, koszta remontu 
zwrócę. Oferty Głos Wielko­
polski nr 17145.

Adminlstraci.: Ojlo.tenl. - 10. L ptr. Telefon 64-75. Konto PKO V-4499, Bank Spntem nr S.
Kolportaż (abonamenł. pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) - PozmaO, ol. Bukowska 3. Telefon 78-64 

• Konto PKO V-4400, Bank Spotem nr 25.
Redaktor naczelny przyjmnie w Jodzlnaob od l®-to| dn 13-M Sekretariat redakcji wyeoy codziennie od fiodz 11-M. 

Nadesłanych ręfcopfaów redMrcfo nie mrrae».
Telefon redakcji 62-70 (nocny) 87-11. Telefon Dyr. Delegatury 64-7S.

;.ści lub w całości do 
a. — Adres wskaże 

.Głos Wielkop." nr 17070.

Kanapkę, dwa fotele, wózek

składowej do sprzeda-.-. 
Kraszewskiego 3. skład kolon­

ialny.
Samodziały tkam. Cybulska 
Płowiecka 11, m. 3, Osiedle 
Ostroróg a.

8-poKojową okolica O- 
. Oferty „Głos WŁciko-

nik. pl. Niepodległości 131.

Sprzedam wilka 7 miesięcy.

i Kapczyński, Poznań, ul. Fre­
dry 3 — tel. 35-78.

Korki kupujemy „Tur". Wały 
Leszczyńskiego 11. 15948

Kupię parcelę, 1000 m2, obrę­
bie Poznania. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 17180,

Kwas gallusowy, siarczan że­
laza, barwniki, szelak kupu­
je „Tur", Wały Leszczyn, 
skiego 11. 15949

Klęcznfk kupię, Matejki 45, 
m. 2. 17168

Tragarzy, każdą ilość, wszel­
kiego profilu skupuję. Drze­
wiecki — Jurga, Przemysło­
wa 49. 17105

Maszynę do liczenia, pisania 
kupuje „Tur”. Wały Leszczyń­
skiego 11. 15950

Kupuję konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo końskie Ig. 
Nowak. Poznań. Górna Wilda 
26. tel. 21-10 i 21-11. 16283

Firany, story, pokój stołowy, 
tapczan, garderobiankę, lustra 
kupię. Zgł.: ul. Wrocławska 
32, Fa Te-Ha lub teł. 66-53.

17123

Dom Radiowy Z. Kolasa
POZfiSh. śs. Martin 45 a — lelefon 39-56

Poleca:
Radioaparaty sieciowe - bateryjne,
Płyty gramofonowe,
Badanie lamp na emisję, 17204
Zakup i sprzedaż lamp radiowych.

Warsztat napraw . Warsztat napraw
Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe, księgozbiory kupu­
je Księgarnia Gierczaka, Po­
znań. G. Wilda 59. 16146

Kupię wiertarkę i tokarnię,
2 metry, używaną. Oferty „Gł. 
W i elkopołski" nr 1715Ó.

Kupimy dwie szafy biurowe, 
motorek kajakowy sto lub 
sto dwadzieścia pięć, 2 kajaki, 
w dobrym stanie. Centrala 
Zbytu Wyrobów Metalowych, 
telefon 17-17. Pilne. 17110

Radioodbiorniki, lampy, radio­
we. żarówki kupuje Radio­
mechanika, Poznań, św. Mar­
cin 25. telefon 12-38. 16394

Żywicę kupię. J. Urbanowicz, 
Si emi r a dzkie go 11. sklep.

16474

Willę, kamienicę, dom, par­
celę. nawet zburzoną, cen­
trum lub Łazarz, Jeżyce, Wil­
da, Sołacz, Puszczykówko, 
także Osiedla Podmiejskie, 
natychmiast kupię. Cena obo­
jętna. „Union”, Poznań, Rze­
czypospolitej 4, m. 2. 16632

Kupuję maszyny do szycia, 
foto-kino aparaty, filmy, pa­
pier, przybory. — „Komis". 
Marsz. Focha 177. 17088

Bielskie 14438

materiały
podszewki

kupuje
płaci najwyższe ceny

CzdtaanL J/llehuLLi.
Poznań Wrocławska 22

Willę wzgl, kamienicę kupię, 
cena obojętna,. Oferty ..Głos 
Wielkopolski” nr 16460.

Maszynę do wyrobów papie­
rowych kupię. Adres wskaże: 
„Par", Poznań Ratajczaka 7, 
pod 5.337. 16514

Wilka (owczarka) młodego, 
tresowanego, kupię. Oferty: 
„Głos Wielkop.” nr 17085.

Artykuły tapicersko-dekora- 
cyjne, taśmy lniane, ceraty. 
Pertek, Kraszewskiego 17.

16807

Samochód P/s-tonowy, w do­
brym stanie, kupię. — Oferty 
'.Głos Wielkop,” nr 17078.

Maszynę do pisania z długim 
wałkiem kupie lub zamienię 
na inną z dopłatą. Piotr Pie- 
przycki, Maszyny Biurowe, 
Poznań, Marcinkowskiego 26 
tel. 23-62. 16876

Wolne lokale

Zaprowadzony skład papieru 
z powodu wyjazdu oddam. — 
Daszyńskiego 43. 17171

Pokoik dam samotnej za małą 
obsługę. Wiadomość: Akade­
mia: Zygmunta Starego 2 — 
portier. 17144

Biurko w dobrym 
stanie oraz 

szafę biurową 
kupimy 

Spółdzielnia
Wydaw.„Cxytelnik“ S
Wyspiańskiego 10 £

Starszemu samotnemu panu na 
stanowisku pokój umebl. w» 
Śródmieściu do wynajęcia. Of. 
„Głos Wielkop.” nr 17143.

2 pokoje kuchnią odstąpię — 
zwrot remontu. Adres wskaże 
,,Gło« Wielkop." nr 17065.

Wyremontuję (zwrócę remont) 
2—3 pokoje, kuchnią, Łazarz, 
Jeżyce z okolicą. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 1714)1.

Poszukuję piwnicy na Łaza- 
.. Oferty Głos Wielkopol 

nr 17134.

Pokoju próżnego poszukuje 
małżeństwo bezdzietne. Ofer­
ty Głos Wielkp. nr 17133.

Klimscy: Józef i Maria, zam. 
w Krzyetk owić ach, pow. Ża­
rów, woj. Lignica, przy ul. 
Konopnickiej 3, m. 1. poszu­
kują: Klim Michała, syna Jó­
zefa, urodzonego (8, 2. 1892) 
i zamieszkałego w Podmicha- 
lu, pow. Kałusz, woj. stani­
sławowskie, do roku 1943 oraz 
jego całej rodziny, która praw­
dopodobnie została ewakuo­
wana i osiedlona na Ziemi 
Odzyskanej. 5-266

Poszukuję osobowego sarno- 
du do wyjazdu dobrze wyna­
grodzę, Poznań, Różana 22 
skład. 17921

Suknie, kostiumy, pftaszcae, 
wykonuje solidnie Kaptur ski, 
Św. Marcin 56 m. 9. 17200

Urzędowe

Młode małżeństwo poszukuje 
pokoju najchętniej od gos­
podarza. Oferty Głos Wiel. 
kopolski nr 17130.
Kilkanaście tysięcy dam zi 
3 pokojowe mieszkanie ty tu 
łem zwrotu kosztów remontu. 
Oferty Głos Wielkp. 17073.

Poszukuję syna Mieczysława 
Bronowickiego urodzonego 
1926 — Wołyń, Ranny pod 
Kołobrzegiem 1945. Ktokol- 
wiekby wiedział coś o nim 
proszony’ jest dać znać ojcu, 
Lucjan Bronowicki, Mazury, 
powiat i poczta Rastembork, 
ulica Kolejowa 45. 5-304

Ogłoszenie. Urząd Wojewódz­
ki Poznański Nr. O. A. VI. 
1/55/46 Poznań, dnia 18 ma­
ja 1946 r. Ob. Piotr Cielek 
zamieszkały w Zielonej Górze, 
uzyskał zezwolenie na zmianę 
nazwiska rodowego „Cielek” 
na „Miradecki”. Za Wojewo­
dę: Mgr B. Szczepański', Na­
czelnik Wydziału Ogólnego.

5-300

Dzierżawy
Piekarnia) przedmieście Po­
znania, skład, 3 pokoje wy­
dzierżawię, objęcie 75.000. 
Sowiński, Zygm. Augusta 10, 
tel. 36-75. 17103

Kto może udzielić jakichkol­
wiek wiadomości o . mężu 
moim profesorze Stefanie Jó- 
roku w Starobielsku Rosja, 
zefie Mazurze z Kępna prze­
bywającym do kwietnia 1940 
Zgłoszenia: Mazurowa, Kępno 
Szkoła 1. 17146

Ogłoszenie. Urząd Wojewódz­
ki Poznański Nr O, A. VI. 
1/13/46 Poznań, dnia 20 maja 
1946. Ob. Władysław Kozioł, 
zamieszkały w Luboszu pow, 
Międzychód, uzyskał zezwo­
lenie na zmianę nazwiska ro­
dowego „Kozioł" na Gramów - 
ski. Za Wojewodę: Mgr B. 
Szczepański Naczelnik Wy­
działu Ogólnego. 5-3Ó9

III.l. C. 28/46.

Obszerna kamienica 4 piętro­
wa przy placu Hoovera, zwrot 
kosztów remontu domu fron­
towego na dłuższy okres wy. 
dzierżawię. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 17101.

Obwieszczenie

Zguby
Dwa zeszyty, owinięte w pa­
pier, zawierające różne do­
kumenty, zabrane przez omył­
kę z biura ogłoszeń „Głosu 
Wielkopolskiego”, uprasza się 
zwrócić za wynagrodzeniem 
pod adresem Kwiatowa 9 m. 
6. 17370

Myśliwskie przybory, fuzję, 
naboje oraz przybory węd­
karskie kupię. Dr Rafiński, 
Słowackiego 38. 16923

Skradzione dokumenty, port, 
felem, zameldowanie milicyj­
ne, kartę rejestracyjną P. K. 
U. Śrem na nazwisko Jan 
Mruczyk. Brodnica pow. Śrem 
unieważniam, 17186

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną wydaną przez R. K. U, 
w Szamotułach na nazwisko 
Bronisław Biernacki. 5-315

27. 4. 1946 zgubiono papiery: 
kartę rejestracyjną, świadec­
two szkolne 7 ki., dowód oso­
bisty oraz 200 zł. Uczciwego 
znalazcę prosi o zwrot An­
drzejczak Jan, Noskow — Ja­
rocin. 5-294

Unieważniam zagubiony do. 
wód kolejowy (zniżkę) wysł. 
przez Dyr. PKP Poznań na 
nazwisko Maria Izydorczyk, 
Mieszków, zagubiony w dniu 
16 maja. 5-293

Zagubiono papiery na nazwi­
sko Arkadiusz Kubiak, kartę 
rejestracyjną, zameldowanie, 
kartę rowerową. 17177

Unieważniam skradzione 13 
marca br. na trasie Często­
chowa — Katowice (Siedlce 
Małe): książeczkę wojskową, 
dowód osobisty, palcówkę i 
różne zaświadczenia ną naz­
wisko Antoni Baryga Jarocin 
3 Maja 96. 17174

Sąd Okręgowy w Ostrowie Wlkp., Wydział Cywilny, po­
daje do wiadomości, że na podstawie art. 157 kpc. ob. Edmund 
Maleszka, aplikant sądowy, zam. w Ostrowie Wlkp., ul. Ka­
liska 2, ustanowiony został kuratorem do zastopowania nie­
znanego z miejsca pobytu pozwanego Mariana Tobiańskiego, 
b urzędnika samorządowego, ostatnio zamieszkałego w Rzgo­
wie, powiat Konin w sprawie z powództwa Wiktorii Tobiań- 
skiej, zam. w Kruczynic, powiatu jarocińskiego, powódki, 
zast. przez adwokatów Lusławickiego i Piotrowskiego w Ja­
rocinie, o rozwód.

Nieznanego z miejsca pobytu pozwanego Mariana Tobiań­
skiego wzywa się, aby zgłosił się do uczestniczenia w wymie­
nionym procesie.

Ostrów, dnia 30 kwietnia 1946 r.
Sąd Okręgowy

(—) Janiszewski
Przewodniczący Wydziału Cywilnego 5-306

Rąyensbiuck (Meckl.) Obóz koncenfr.
bei Fiirsienberg. Nr 10609 Błock Re. 2.

Kfo z więźniów politycznych zna) syna mego

Kazimierza Ronke
ur. 8. 11. 1903, wywiezionego z powstania 
warszawskiego do Oranienburga, następnie 
przewiezionego do Ravensbrjck, skąd był po­
dobno wyprowadzony w niewiadomym kierunku. 
Kto by mógł podać bliższe dane, proszony jest 

o podanie pod następującym adresem:
Jadwiga Ronke 

Śrem nad Warłę, woj. poznańskie 
ul. Mostowa 10

16797 

Korzenie południowe
wanilię, szafran, imbir, 
gałkę muszkatową i olejki

tylko oryginalne kupujemy po cenach rynkowych
HARTWIG KANTOROWICZ 

Fabryka Likierów 5-265 
Pomań, nl. Grochowe Łąki 6

(strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 7,— ri, większe wśród drobnych 1-ła­
mowy miŁimetr 12,— zł; w tekście (strona 4-łamo-wa) na stronie drugiej i trzeciej 1-łamowy milimetr 25,— zł, 
na stronie Kroniki poznańskiej 1-łamowy milimetr 20,— zł. Zestaw tabelaryczny i skomplikowany 50°/« 
drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 10,— zł. każde dalsze słowu 5,— zł (najmniejsze ogłoszenie 
50,— zł); dla poszukujących posaa i osób, zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem 
6,— zł, każde oafsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł). A. ł, w, z, do. od iłd., znaki skróty, cyfry do 
5 ltorb — każde liczy się ca 1 słowo. W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 

60*/«, Rabatu nie udziela się. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
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